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Biuro Redakcji „Dzienniki Polskiego14, Plao Hariacki
liczha 6 i  7.11A. ZiMdi i ♦.  ̂ .

Przcdbiata wynosi we Lwowie rocznie 28 zŁ — pobocznie 
9 xi. — kwartalnie 4 zł. 50 et. — miesięcznie 1 w. 
50 ct., /.a przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów
miesięcznie. . , .

Z przesyłka pocztowa w państwie auswjackiem, rocznic 
24 zł — półrocznie 12 I ł .  kwartalnie 6 zł. 
miesięcznie 2 zł.tlz*w.yuM̂ .v — " - # i v i \yi • .

Z przesyłki, pocztową za granice do całych Niemiec roczme 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 er. gr. — do
PYanoii” Anglii, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków -  kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Telefon Redakcji 171. wychodzi codziennie niewył&czajoc niedziel i świflt o godzinie 8  rano.

Przedpłatę i ogłoś; snia przyjmują we Lwowie 
jedynie i wyłącznie:

B iuro  A dm in istrac ji „D ziennika P o lsk ieg o " , P i je  
M arjaeki I. 6 i 7 w domu pana K lselk l

We W iedniu: pp. Haasenstein et Togicr, 'Otto
M. Dttkes, H, Sohaltk, A. Rudolf Mosac
i J. Denneberg ; w Berlinie-, STankfm tie, Koionji, 
Haasenstein e* Yogler i O. L, Raube; w Hatiilnirim: 
Raroly et Liebmann ; w P a ry żu : O. Adam 52 : no
du Four.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu­
nikaty po kronice za jeden wiersz 5 0  ct.

P.ywatne korespondencje i nekrologja 1 3  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszeń a 1 '/, conta od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1 ct. od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.
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Miasto Lwów
k r a j u  we  o p ł a t y  k o n s u m c y j n e .

(Z powodu wniosku p. Abraham owicza).

Lwów 12. lutego.
(I) Sprawa wprowadzenia nowych opłat kon- 

sumcyjnych od napojów gorących na rzecz k ra ­
ju , którą się reprezentacja miejska na cz wartko - 
wem posiedzeniu Rady miejskiej^ tak  gorąco 
zajmowała, ma »peejalnie dla miasta Lwowa 
wielkie i doniosłe znaczenie, nie tylko bowiem 
zacięży na ludności stolicy kraju skutkiem  tych 
nowych opłat, nowy ciężar podatkowy, wynoszą­
cy około 40—45.000 zł., ale wprowadzenie tych 
"owych oprat wpłynie na redakcję konsumeji, 
a tem samem umniejszy dochód z pobieranych 
przez gminę z ty tu łu  ekwikw alentu za zniesienie 
praw a propinacji opłat miejskich i uczyni w bu­
dżecie miejskim daleko idący wyłom, który od­
działać musi ujemnie na  stosunki finansowe sto- 
licy k raju.

Atoli doniosłość tej sprawy dla miasta Lwo­
wa nabiera tem większegc znaczenia i tem sa­
mem wychodzi po aa zwykłe rozmiary granic, 
obecnym projektem zakreślonych, jeżeli się we­
źmie pod rozwagę nietylko projekt obecny, ale 
i tendencje W ydziału krajowego, szeroko zakre­
ślone w odnośnem sprawozdaniu, z których wy 
nika jasno i nie dwuznacznie, iż W ydział k ra ­
jów ), zachęcony przychyliłem oświadczeniom 
iząuu, nosi się z myślą stworzenia drogą opłat 
konsumcyjnych od napojów gorących, które sta­
nowią byt i egzystencję miast i niemal jedyne 
źródła dochodów, przcznaczon) cli na spełnienie 
obowiązków w obec siebie, k ra ju  i rządu -— wiel­
kiego funduszu pokrycia dla wydatków krajowych, 
tem samem obniżenia dotychczasowych dodatkow 
do podaików gruntowych ale równocześnie drogą no­
wych opłat konsumcyjnych, które ja k  wiadome, w 
pierwszym rzędzie i głównie zaciężą na miastach, 
a w szczególności na stolicy kraju, obłożenia 
miasta podatkiem, który z natury  rzeczy ma 
przeznaczenie na lokalne potrzeby gminy. Jeżeli 
kto, to niewątpliwie iny jesteśm y dalecy od 
wszelkich separytystyczn/Ch dążeń miast wobec 
potrzeb kra ju  przeciwnie, uznajemy potrzebę 
szerszej akcji na polu finansów kraju  i radzi- 
byśmy widzieć zawsze i wszędzie harmonijne 
działanie miast z reprezentacją kraju, a każdy 
w tej mierze konflikt pomiędzy aspiracjami miast 

tendencją reprezentacji k ra ju  na polu finanso- 
wem, powinien być z  porządku dziennego usu­
nięty skoro ta  akcja kra ju  wchodzi w sferę 
praw, gminie miastu nadanych, skoro wprowa­
dzeniem tej zamierzonej akcji mogą być i będą na­
ruszone naoyte prawa stolicy kraju, a w ostate­
cznym rezultacie, budżetowe stanowisko Lwowa 
zostanie zachwiane, to pojmujemy bardzo, iż z 
tego stanowiska wychodząc, reprezantacja urasta , 
wnosząc projekt przeciw zamierzonym nowym 
opłatom konsumeyjnym na rzecz kraju , na wnio­
sek referenta Dr. Marjańskiego, spełniła swój 
obowiązek, oparty na słusznem i sprawiedli wem 
rozpoznaniu rzeczy.

I  oto powód, dlaczego tej doniosłej sprawie, 
która coraz szersze zakreśla kręgi, ścieśniające 
finansowe stanowisko stolicy, chcemy dziś (w prze­
dedniu debaty nad tą sprawą w Sejmie) poświęcić 
kilka uwag, które określając zasadnicze prawo 
gminy, ja k  również konsekwencje, jak ie  wywoła 
wprowadzenie opłat konsumcyjnych, jasDo wy­
każą, iż sfera prawna i finansowa stolicy kra ju  
w drodze pośredniej przez wprowadzenie opłat 
konsumcyjnych na rzecz kra ju  zostanie do­
tknięta.

I  oto powód, który skłonił komisję adm ini­
stracyjną dla niestałych dochodów zarówno do 
dokładnego rozpoznania projektu sejmowego i 
tegoż konsekwencji, ja k  i przedstawienia petycji, 
do Sejmu wystosować się mającej, wraz z nastę- 
pująeem rzeczy przedstawieniem.

Na podstawie ustawy z r.|l 891 zaprowadzono 
na rzecz funduszu krajowego krajowe opłaty 
konsumcyjne, a t o : od 1 hektolitra rumu etc. 1 
zł., od 1 hekt. piwa 50 ct., zaś 3 u d o d a t e k  
krajowy od podatku konsumcyjnego wina.

Już ten podatek konsumcyjny obciążył lu­
dność podatkującą w Lwowie o sumę 05.000 zł., 
a wszelkie w tej mierze podnoszone zażalenia ze 
strony posłów miasta Lwowa, a w szczególności 
posła ar. Goldmana, nie odniosły żadnego re- 
zult .to.

Z dniem 30. grudnia 1894 kończy się w ła­
śnie perjod czasu, na który powyższy podatek 
nałożono i reprezentacja miasta miała nadzieję, 
że W ydział i_.aj. mając na uwadze z jednej 
stiony niesłuszność podatku, z drugiej strony nie- 
równomierność w rozłożeniu tegoż, wprowadzić 
zechce niewątpliwie pewną korekturę, Ltóra w 
swych konsekwencjach wyjdzie na korzyść mia- 
9ta- _ Tymczasem W ydział kraj. przedłożył Sej­
mowi d. 5. styeznia 1894 1. 08194 wniosek z pro­
jektem  nowej ustawy, według którego m ają te 
opłaty konsumcyjne pozostać nietylko na czas 
nieograniczony, ale nadto ma być opłata od ru ­
mu, koniaku, likierów i m nyeh napojów słodzo­
nych, tj, i najposledmejszych roeolisów, podwyż 
szoną z 1 zł. na 4 zł., oraz ma b \ć  zaprowadzona 
nowa opłata od spirytusu i wódki po 3 zł. od 1 
hektolitra. . .

Na podstawie dat statystycznych i przepro­
wadzonych w tej mierze obliczeń, doszła omi- 
sja administracji miejskiej do rezultatu, iż z wpro 
wadzeniem powyższej ustawy ludność miasta 
Lwowa obciążona z istanie nowym podatkiem 
konsumeyjnym z ty tu łd  powyższych opłat w wy­
sokości 40—45.000 zł., a ponieważ ludność ni.
1 iwowa już opłaca z ty tu łu  opłat konsumcyjnych 
na rzecz kraju  od piwa sumę 65.000 zł., przed­
stawia się zatem całe obciążenie z ty tu łu  opłat

konsymc)jr.ych na rzecz kra ju  w łącznej kwocie
110.000 zł. T ak  wysokie obciążenie ludności 
Lwowa nowemi opłatami konsumcyjnemi, wobec 
już istniejących opłat na’rz3Cz rzą. u i miasta, da­
je  się dotkliwie czuć nie tylko sile podatkowej, ale 
co więcej, wpływa ujemnie na przemysł szynkar­
ski i szkodliwie oddziaływa na budżet miasta Lwo­
wa. Zanim jednak w tych kierunkach sprawę 
wyjaśnimy i omówimy, pozwolimy sobie przedsta­
wić przedewszystkiem całą genezę opłat kon­
sumcyjnych, z tego bowiem przedstawienia do­
piero wyniknie jasno, o ile i w jakim  stopniu są 
zaangażowane praw a stolicy kraju  wobec, usta­
wicznie powtarzających się projektów o opłatach 
konsumcyjnych.

Oto gmina m Lwowa była aż do roku 
1873 właścicielką nadanego jej na mocy da­
wnych przywilejów królów polskich odrębnego 
praw a propinacji. To nadane jej i nienaruszalne 
prawo propinacji stanowiło, ja k  we wszystkich 
innych miastach, rdzenną podstawę dochodów 
miasta, z których niemal wszystkie ówczesne 
potrzeby miały zaspokojenie. Kiedy po roku 
1870 kw estja zniesienia prawa propinacji coraz 
silniejszem odzywała się echem w całym  kraju, 
a szczególniej na sesjach sejmowych, ówczesna 
reprezentacja miasta licząc się z tym faktem, 
sama pizedstawiła rządowi projekt zniesienia 
prawa propinacji nic za wynagrodzeniem takiem, 
jakie przyznane właścicielom większych posia­
dłości, ale za przyznaniem praw a poboru opłat 
konsumcyjnych od spirytusu i piwa w takiej 
wysokości, któraby równoważyła dochód z tego 
prawa. Gdy myśl ta  w zasadzie została przy­
jętą , przedłożyła reprezentacja miasta żądanie 
przyznania opłat konsumcyjnych w wysokości 
25 zł. od hektolitra wódki, a 2 zł. piwa. Ż ąda­
nie to poparł wówczas w całej osnowie W ydział 
krajowy, atoli rząd stanął na stanowisku opor- 
nem, wychodząc z założenia, że wobec faktu, 
iż spirytus wówczas by ł opodatkowany już na 
rzecz rządu kwotą 11 zł. od hektolitra, dalsze 
obciążenie tego artyku łu  kwotą 25 zł , jest prze­
sadne, przyznał więc gminie uprawnienie dó 
pobierania opłat konsumcyjnych w kwocie 
28 zł. od hektolitra wódki, a 1 zł. 80 et. od 
hekt. piwa.

Tydzień polityczny.
Lwów, dnia 12. lutego.

Stadło koalicyjne, sklejone pod auspicjami 
księcia Alfreda W indisehgraetza, w dziwnej żyje 
dysharmonji. Miodowe miesiące jeszcze nie upły­
nęły , a już słyszymy ciągłe wyrzekania i wy­
rzuty między liberałami, a konserwatystami. 
Szczególnie organa zjednoczonej lewicy zacho­
wują się tak, ja k  gdyby wiecznie miały powód 
do żałob i skarg  na organa stronnictwa konser­
watywnego i n a  rząd. O ile pierwsze skargi są 
uzasadnione, tego badać nie mamy potrzeby. 
W ierzymy, że Yaterland, nie pała miłością do 
N . fr. Presse, ale tłumaczymy sobie to tem, że 
do miłości nikogo zmuszać nie można. Inna rzecz, 
czy skargi na rząd są uzasadnione. Nam się 
zdaje, że nie. Ale my najmniejszego nie mamy

tiowodu wybtępywać w roli obrońców rządu koa- 
icyjnego, my nie mamy w tem interesu, chronić 

go od ataków jego własnych sprzymierzeńców. 
l)Ia  nas zupełnie to wystarcza, gdy od czasu 
do czasu zanotujemy objawy wzajemnej miłości, 
które prędzej czy później doprowadzić muszą do 
rozbicia nienaturalnego stadła.

Berlińskie Ncueste Nachrichten, dziennik, do­
tąd zupełnie podrzędny, a przed kilkoma tygo­
dniami przez konsorcjum bismarckowskie nabyty 
i nagle do znaczącego organu urosły, daje pewne 
wskazówki co do przyszłego zachowania się księ­
cia B ism arcka wobec trak ta tu  handlowego z 
liosją, który najdalej w d. 20. hm. pojawić się 
ma na stole parlam entu rzeszy. Zanim kol^j 
przyjdzie na B ism arcka, z pewnością nie pospieszy 
on się z decydującą opinją. Gn właśnie uczył 
zawsze, aby w yrzekać się doktryn i uprzedzeń, 
ilekroć chodzi o dobro całości. Twierdzenie, j a ­
koby książę B ism arck a priori zajął stanowisko 
przeczące wobec trak ta tu , je s t fałszywem; na­
leży powołać się tu  na jego własne świadectwo, 
które opiewa: „W szelki trak ta t handlowy jest 
wskazówką politycznego zbliżenia — w kwc- 
stjacli gospodarczych chodzi zawsze ot o ,  co tkwi 
po za niemi i jeżeli osiągnąć możemy, aby pań­
stwo obce więcej kuprwało od nas, niż my od 
niego, to traktatow i takiemu, pod warunkiem, że 
nie sprowadza z byt wielkiego zamętu w naszych 
stosunkach w ew nętrznych i w naszej produkcji, 
z pewnością sprzeciwiać się nie będę.“ Ktob) 
przeto — piszą Neuestc Nachrichten — przesą­
dzać chciał o stanowisku najdoświadczeńszego 
męża stanu Niemiec, ten powinien kierować się 
przedewszystkiem  nie echem plotek, ale własne- 
mi jego  wyznaniami. Noelnische Z tg. przypomina 
jeszcze wyraźniej, żc książę Bismark był w r. 
1879 ojcem kompromisu pomiędzy interesami 
przem ysłu a rolnictwa, co wyznacza mu konse­
kw entnie stanowisko w obecnej fazie, gdy ultrasy 
agrarne usiłują ten kompromis obalić.

O stobunku rządu włoskiego z W atykanem  
donoszą jednem u z dzienników niemieckich 
z wiarogodnego jak o b y ; źródła, iż takowy wszedł 
obecnie -w fazę nader pomyślną. Lubo rząd wło- 
8 . *1*® .'uczynił żadnego kroku, w celu pozyska­
nia W ałykann w sprawie ubpokojenia Syeylji, 

e ulega jed n ak  wątpliwości, że w innych kwe- 
stjacii, ja k  np. w spraw ie udzielenia exeauatur 
wielu zasuspendowanym dotąd bieli upora, nastą­
piła wym iana myśli w drodze pośredniej. Dzien­
nik zapewnia, że Crispi ze strony najcelniejszych 
przedstawicieli W atykann  otrzym ał dowody poje­
dnawczego, przyjaznego usposobienia Wiadomo 
również, że Crispi, mimo »weg° antiklerykalnego

usposobienia, względem Ojca sw. jaknąjlepszemi 
ożywiony jes t uczuciami i że nieraz o Izy wał się 
w tym duchu do swego otoczenia. W prawdzie 
na teraz o zaprowadzeniu innego, jak  formalne­
go, milczącego m oius rii-endi, nie może być je ­
szcze mowy, ale droga do porozumienia, dla obu 
stron pożytecznego, została już utorowana.

Nadmieniliśmy już, że nowy prezes gabinetu 
serbskiego, Simicz, ogłosił okólnik do przedsta­
wicieli serbskich przy dworach zagranicznych. 
Obecnie podaje Pot. Ćorr. następujące streszcze­
nie tego dokum entu: „Zajmuje się on na wstę­
pie wewnętrznemi zadaniami noVro mianowanego 
rządu i zapewnia, że starać się będzie uśmierzyć 
wzburzone w kraju  namiętności, zapewnić oby­
watelom serbskim używanie praw przez^ konstj - 
tucję poręczonych, w końcu postara się o to, 
ażeby instytucje publiczne nie były w czemkol- 
wiek naruczone. Dalej zwróci rząd szczególniej­
szą swą uwagę na rozwinięcie ekonomicznych 
stosunków kraju  i na uregnlowanie finansów 
państw a w ten sposób, ażeby okazało się możli- 
wem we właściwym czasie wszystkim potrzebom, 
oraz zobowiązaniom państwa zadosyć uczynić. 
Co się tyczy polityki zagranicznej nowego gabine­
tu, okólnik rządowy zaznacza, że myślą przewo­
dnią rządu będzie zawsze idea, iż liczne interesy 
Serbji mogą być zaspokojone tylko przez utrzy­
manie przyjacielskich stosunków do mocarstw 
zagranicznych. Rząd siarać się będzie przez 
prawidłowe i lojalne zachowanie się swoje wzglę­
dem wielkich mocarstw utrzym ać zachodzące 
dziś przyjacielskie stosunki i dalej rozwijać, oraz 
zwróci szczególną uwagę na uniknięcie wszel­
kich nieporozumień z państwami sąsiedniemu 
Gdyby atoli,, pomimo to, nieporozumienia takie 
wynikły, rząd starać się będzie załatwić je 
w przyjacielski i pojednawczy sposób. “

T rybunał państwa, zajmujący się_ sprawą 
byłego gabinetu liberalnego Awakumowicza, wy­
tworzył zrazu po rozwiązaniu go pewne trudności: 
nie chciał odroczyć swoich posiedzeń stosownie 
do dekretu królewskiego, utrzymywał bowiem, 
że król nie ma prawa przorj wać akcji sądowej 
i przeszkodzić ogłoszeniu wyroku. Musiano dla 
złamania opozycji zagrozić środkami przemocy. 
Lokal sądu obsadziło wojsko i wszystkie wejścia 
doń zamkęło. Sąd więc nie może teraz sprawą 
byłego gabinetu liberalnego zajmować się dalej, 
ale podobno obstaje przy tem, 12 postanowienie 
rządu, do niego odnoszące się, jest nielegalne. 
W  Serbji zresztą panuje teraz spokój, jakkolw iek 
obiegają różne pogłoski o prz) m y ch  zamiarach 
stronnictwa radykalnego. I Tspos obienie jego w 
istocie nie zdaje się być obecnie bardzo życzli- 
wem nietylko dla dzisiejszego rządu, ale nawet 
dla dynastji Obrenowiczów. Za wskazówkę pod 
tym względem słnżyć może owa manifestacja w 
Sabaczu, gdzie tłumy radykalistów wydawały 
okrzyki na  cześć dynastji Karageorgiewięzów. 
Rząd królewski również okazuje radykalistoai 
największe swe niezadowolenie. T ak  na przykład 
praywrócił do rangi MilanaJowicza, oficera, który 
dowodził wojskiem w Goraczycy podczas pamię­
tnego strzelania do ludu. W ypadek ten stanowi 
jeden  z główny ch punktów oskarżenia ministrów
liberalnych, radykaliści bowiem Upatrują w tym 
fakcie największą zbrodnię. W  istocie w G ora­
czycy zabitych albo ranionych zostało mnóstwo 
ludzi, choć właściwie nie było żadnego powodu 
do użycia tak  ostrych środków represyjnych. 
Rehabilitacja Jowicza sprawiła w Belgradzie 
ogromne wrażenie. Ludność upatruje w niej fakt, 
równający się wyraźnej prowokacji radykalistów 
przez króla. Sprawa Jowicza tera większe spra­
w iła wrażenie, iż jednocześnie rząd złożył z u- 
rzędu prefekta okręgu rudnickiego, w którym 
Goraezyca leży, będącego radykalistą, a urząd 
ten powierzył liberałowi. Stronnictwo A waku­
mowicza i R ibaraeza doczekało się, jak  widzimy, 
zupełnego na radykalistach odwetu, ale pytanie, 
jak ie  następstwa rozstrzygnięcie kwestji goraczy- 
ckiej za sobą pociągnie, jest bowiem do przewi­
dzenia, że radykaliści nie przyjmą je j milcząco.

Generalne sprawozdanie i i u j i  o M ie c ie  krajowym na rok 1894.
Generalny sprawozdawca budżetu, zastępca 

przewodniczącego komisji budżetowej poseł S ta­
nisław lir. B a d e n i przedstawił komisji obszer­
ne i gruntownie opracowane sprawozdanie o bu­
dżecie krajowym na r. 1894, które komisja bu­
dżetowa bez zmiany uchwaliła.

N a wstępie sprawozdania podniesiono, że 
projekt budżetu na r. 1894 jest pierwszym, który 
ułożony został po przeprowadzonej konwersji 
funduszów indemnizacyjnych i który przeto daje 
możność ocenienia, o ile cel, dla którego Sejm 
konwersję uchwalił, osiągnięty został.

Przedłożony przez W ydział krajow y projekt 
budżetu na r. 1894 oblicza dochody funduszu 
krajowego na 2,738.346 zł., a w ydatki na 
9,641.922 zł. Gdy jednak  W ydział krajowy już 
po przedłożeniu projektu budżetu, w osobnych 
sprawozdaniach zażądał dalszych kredytów w 
ogólnej sumie 194.997 zł., — przeto ogół wy­
datków, przez W ydział krajowy projektowanych, 
wynosi 9,836.919 zł.

W  projekcie do budżetu, przez W ydz. k ra ­
jowy przedłożonym, wstawioną została w wyda­
tkach kwota 1,696.987 zł. na spłatę dawnych 
długów krajowych, która to kwota oznacza 
zwyżkę budżetu z r. 1894, na spłatę daw nyeh 
długów przeznaczoną. W ydział krajowy wstawił 
tę kwotę do rozchodu funduszu krajowego, 
chcąc — zdaniem komisji budżetowej dać 
już formalny wyraz intencji Sejmu, by zwyżki 
te  na spłaty dawnych długów użyte zostały. 
W  rzeczywistości jednak  musi ta  kwota przy

ocenieniu budżetu na rok 1894 być od sumy wy­
datków potrąconą, gdyż nie jest ona wydatkiem 
we własciwem tego słona znaczeniu, lecz wyni­
kiem różnicy między dochodami funduszu krajo­
wego wraz z projektowaneini dodatkami do po­
datków, a rozchodami funduszu krajowego.

Jeżeli zatem od sumy rozchodów, przez W y­
dział krajowy projektowanych, w ogólnej cyfrze 
9,836.919 zł. odtrąci się przeznaczoną na spłatę 
dawniejszych długów krajowych kwotę 1,696.987 
zł , pozostają rozchody właściwe 8,139.932 zł., 
a gdy dochody wynoszą 2,738.346 zł., j rzeio 
pozostaje niedobór do pokrycia dodatkam i do po­
datków w sumie 5,401.586 zł.

Projekt budżetu, który komisja budżetowa 
Sejmowi do uchwały przedstawia, preliminuje 
w ydatki w sumie 9,647.513 zł., a po potrąceniu 
k woty, na spłatę dawnych długów przeznaczonej,
1,555.109 zł., wydatki rzeczywiste 8,092.404 zł.; 
dochody własne funduszu kraj. preliminuje komisja 
na 2,743.937 zł., pozostaje przeto, według wnio­
sków komisji, niedobór do pokrycia dodatkam i 
do podatków 5,348.467 zł.

Prelim inarz komisji budżetowej jest p rz tto  
korzystniejszym od preliminarza W ydziału k ra ­
jowego o 53.119 zł.

Aby módz projekt budżetu na r. 1884 po­
równywać z uchwalonym przez Sejm budżetem 
na r. 1893, potrzeba od dochodów i wydatków, 
na r. 1894 preliminowany cli, odtrącić te pozycje, 
które 3  tytułu konwersji funduszów indemniza- 
cyjnych do budżetu na r. 1894 weszły.

Gdy od dochodów, na r. 1894 projektowa­
nych w sumie 2,743.937 zł., odtrąci się subwen­
cję od skarbu państwa 1,488.935 zł., pozostaną 
dochodj 1,255.002 zł.

W  rozchodach od preliminowanej sumy 
9,647.513 zł., potrącić należy kwotę, na spłatę 
dawnych długów przeznaczoną, 1,555.109 z ł ,  
ra tę  roczną nowej pożyczki konwersyjnej 1,366.907 
zł. i bonifikację dla skarbu państwa za podatek 
kuponowy od wylosowanych obligaeyj indemni 
zacyjnych 112.177 zł., czyli razem 3,034.19.3 zł

Niedobór netto w) niesie zatem tylko 6,613.320 
zł., a ponieważ takiż niedobór w r. 1893 wyno 
sił 5,561.481 zł., przeto projekt budżetu na rok 
1894, przez komisję budżetową przedłożony, jest 
korzystniejszy od budżetu r. 1893 o 703.163 zł.

Rozdzielając w ydatki zwyczajne t. j. wydatki 
na cele bieżącej administracji we wszystkich gałę­
ziach gospodarstwa kiajow., od wydatków nadzwy­
czajnych, mających charak ter inwestycyj, okazuje 
się, że komisja na nadzwyczajne w ydatki preli­
minuje sumę 1,420.028 zł., a ponieważ w r. 1893 
wynosiły wydatki nadzwyczajne 1,283.716 zł. — 
przeto wydatki to na r. 1894 są większe o 
137.312 zł.

Komisja przedstawia w dalszym ciągu spra­
wozdania obraz gospodarki krajowej przez zesta­
wienie głównycli działów tejże gospodarki, bez 
względu na rubryki i pozycje. W  tem zestawieniu 
przedkłada! komisja wydatki netto, a więc już 
po uwzględnieniu preliminowanych w odnośnych 
działach dochodów tego samego działu dotyczących.

Porównując to zestawienie z budżetem na r.
1893 uchwalonym, okazuje się, że budżet na r.
1894 zawiera wydatki netto:

Na reprezentację i zarząd 402.552 zł. wyższe 
o 18.602 zł., a w stosunku do całości niższe
o 1 7 ,%

Na cele zdrowotne 1,023.356 zł., niżdze
a procentowo mniej o 5T l "/0.

Na koszta oświaty 1,745.379 zł., więcej o 
121.418 zł., a mniej procentowo o 4 1 3 “/o-

Na drogi i komunikacje 1,102.775 zł., mniej
0 113.764 zł. a procentowo mniej o 5‘84"/„.

Na budowy wodne i melioracje 445.542 zł., 
więcej o 167.958 zł., a procentowo więcej o 1'26%-

Na cele gospodarstwa krajowego 421.841 zł., 
więcej o 38.420 zł., a procentowo więcej o 0‘847,-

Na umorzenie pożyczek opłatę procentów
1 spłatę długów 2,070.471 zł., iwięecj o 1,3 <4.687 
zł., w stosunku do całości wyżej o 15‘90 7„

Na bezpieczeństwo publiczne 146.434 zł., 
mniej o 76.354 zł., a procentow o mi.iej o 1 81 '/„.

W ydatki dobroczynne i rozmaite 127.230 zł., 
więcej o 153.446 zł., a procentowo więcej o 1.69°/,,.

Ńa rok 1893 uchwalił Sejm na pokrycie 
niedoborrt funduszu krajowego 39 ct. dodatków do 
podatków a na fundusz indem nizacyjny 29 ct. 
razem 68 ct.

Przed uzasadnieniem wniosku co do wyso­
kości pobierać się mających w r. 1894 dodatków 
do podatków, oblicza komisja przypuszczalną 
wydatnosć centa dodatków w r, 1894. ITwzglę- 
dniająe wynikłość z r. 1892 i prawdopodobną 

dziś jeszcze nieznaną wynikłość z rokn
1893. możnaby zdaniem komisj. przyjąć na rok
1894 wydalność jednego centa na 112,000 zł., 
gdyby rok bieżący był rokiem normalnym. Gdy 
jednak kraj w r. m. dotknięty został nową a 
ciężką klęską rolniczą, a opusty podatkowe i ko  ̂
nieczna zwłoka w spłacie p o d atk ó w  sp łynąć 
muszą na obniżenie wydatności jednego centa 
dodatków do podatków, przeto koniftja zgodnie

jowym n a ł o ż e n i e  3 o d a t  k u  w w y ..0 k o- 
ś e i 65 ct. o d  j e d n e g o  zł. podatków bezpo­
średnich, t. j. o 8 centy mniej niż w r. 1893.

Z  powodu przyznanych J g  dla Ks. K rako­
wskiego przy przeprowadzeniu konwersji indemi- 
zycyjnej, o p o d a t k o w a n i  w K s .  k r a k o w -  
s k i e m  o p ł a c a ć  m a j ą  w r. 1894 t y l k o  51 
c e n t ó w  d o d a t k u  k r a j o w e g o .

W edług wniosków komisji preliminowano na 
r. 1894 dochody własne funduszu krajowego 
2, <43.937, z dodatków do podatków wpłynie suma 
6,903.576 zł., w ogólności ma suma dochodów w y­

niesie 9,647.151.3 zł., a ponieważ wydatki wynoszą ^  
8.92.404 zł., przeto pozostaje 1,555.109 zł., która 
to kwota użytą być ma na dalszą spłatę długów J  
krajowych. L

Komisja zastanawia się w  dalszym ciągu ^  
swego sprawozdania nad kwestją, czyli mimo 
obniżenia o 3 ct. dodatków, stanie się zadość in- K 
ter.eji Sejmu, t. j., aby przez czas, w którym  Jl 
wpływać będzie do funduszu kraj. z tytułu £  
ugody indemizacyjnej, subwencja rządowa, a więc *3 
obecnie do końca r. 1897, spłacone zostały

ze względów formalnych spłacić nie Można.
Owoż komisja konstatuje, że — według obli- » 

czeń z r. 1892 — miano w roku 1893 i 1894 
spłacić długów 4,541.648 zł., a  spłaconych bę- ■ 
dzie 4,529.098 zł. Jeżeli się jednak  zważy, ze <j 
W ydział krajowy, oprócz długów, w roku 1893, + 
zapłaconych w snmie 1,182.859 zł., w miesiącu 
styczniu br. wypowiedział na dzień 1. m aja br _ 
pożyczki emisyjne z lat 1884, 1888 i 1889 w C
ogólnej sumie 1,975.000 zł., przeznaczając na C 
spłatę tych pożyczek w bardzo znacznej i w ^  
przeważnej części nadw yżki kasowe z r. 1893, 
można iuż dziś — zdaniem komisji — stanowczo j 
twierdzić, że, pomimo obniżenia dodatków do po- i 
datków o 3 centy, program finansowy z r. 1892  ̂
nietylko uszczerbku nie dozna, lecz dawne długi 
krajowe spłacone nawet zostaną w terminie krót- « 
szym, niż to przewidzianym było podczas uchwa- L 
lenia spłaty, a względnie konwersji długów inde- j 
mnizacyjnych. K o m i s j a  s t w i e r d z a  z a t e m ,  ( 
ż e  c e l ,  d l a  k t ó r e g o  k o n w e r s j a  d ł u -  ( 
g ó w  i n d e m n i z a c y j n y c h  u c h w a l o n ą  
z o s t a ł a ,  o i l e  o t e m  z b u d ż e t u  r o k u  i  
1894 s ą d z i ć  m o ż n a ,  w z u p e ł n o ś c i  os i ą -  c 
g n i o t y  z o s t a ł .  5

Nie wynika stąd wcale — zdaniem komisji 
— by można mówić o świetnym, lub choćby £ 
tylko bardzo pomyślnym stanie budżetu krajo- = 
wego, bo Sejm, uchwalając dodatki do podatków 
w kwocie 65 ct., nak łada na opodatkowanych = 
bardzo znaczny ciężar, który przez nicli z ła- |  
twością poniesionym nie będzie. Natom iast może 4  
Sejm z zadowoleniem przyjąć do wiadomości, że ^  
przez tak  znaczne ofiary osiągnął uregulowane c 
stosunki finansowe i uzyskał to, co winno być £ 
dążeniem każdego państwa i kra ju  — równowagę c 
w budżecie.

Komisja budżetowa, przedkładając w roku ę 
1892 wnioski w sprawie konwersji funduszów e 
indemnizacyjnych, dała  w yraz nadziei, że równo- |  
waga w budżecie krajowym, gdy raz osiągniętą 5 
zostanie, znajdzie skuteczną i gorliwą obronę u 
wszystkich powołanych do tego czynników, a * 
przedewszystkiem u W ydziału krajowego. Dziś 1 
komisja z zadowoleniem stwierdza, że członkowie 1 
W ydziału krajowego, którzy brali udział w obra- j 
dach komisji budżetowej, podzielali w zupełności t 
zapatryw ania komisji budżetowej i bronili z na- 1 
ciskiem i skutecznie projektu budżetu, przez ^ 
W ydział krajow y przedłożonego, uważając go i 
słusznie w cyfrach ostatecznych za maxitnutK 
tego, czem Sejm rozporządzać może bez obawy , 
utracenia równowagi w budżecie. E

To stanowioko W ydziału krajowego i zro- j 
zumienie obowiązków, jak ie  na nim w pierwszej 5 
linji ciężą, dodaje — zdamein komisji — otu- £ 
chy, że stan finansów krajowych nie ulegnie w - 
Jatach przyszłych niepomyślnej zmianie. Jeżeli e 
równowaga w budżecie w przyszłości utrzym aną ° 
być ma, to każdy w ydatek, każda inwestycja < 
musi być nie tylko z tego stanowiska badaną, J 
czy jest użyteczną i potrzebną, ale przede- ‘ 
wszystkiem należy — zdaniem komisji — roz 7 
"ważyć, czy się da w ram ach budżetu pomie­
ścić bez  ̂ niebezpieczeństwa dlń równowagi bu- f  
dżetowej tak  w tym roku, na który budżet ma 
być przedkładany, ja k  i w latach następnych.  ̂
Zarazem  wypowiada komisja budżetowa życzę ■ '  
nie, aby W ydział krajowy wszelkie wydatki 
proponował, przedkładając całość budżetu i uni- £ 
kal dodatkowych sprawozdań, które na budżet 
wpływ mieć mogą. 1.

Komisja budżetowa zakończyła swe spra- ^ 
wozdanie następnjącemi wnioskami :

1. Do budżetu wydatków w rubrykę : „na „ 
spłatę dawniejszych długów44 wstawia się kwotę ^
1,455.109 zł.

2. Na rok 1894 ustanawia się dochody 
własne funduszu krajowego na 2,743.937 zł., a h 
wydatki na 9,647.413 zł. L

3. Na pokrycie niedoboru funduszu krajo- !" 
wego w roku lb94 pobierany będzie dodatek 
do podatków bezpośrednich państwowych w wy- p. 
soko&ci 65 centóv od każdego złotego w. a. |- 
całej należytości tych podaików. ’ [

4. Opodatkowani w mieście K rakow ie i w 
pow. krakowskim i chrzanowskim, opłacać bedą 
dodatek w kwocie o 14 centów niższy od p o s ta ­
nowionego w ustępie 3-cim

niższy od posta- 
r 1 , .-, , / a zatem w kwocie "

51 centów od każdego złotego w. a. całej na- 9 
Teżytości państwowych podatków bezpośrednich. I  
, przyzwolone na rok 1894 w t

u ecie, winne być wydawane tylko na cele, C
oznaczone w pojedyńezych rubrykach i po- ^
zyejach. Przenoszenie zaoszczędzeń dozwolone 3 
jest tylko przy niektórych pozycjach, przez ko- h 
misję wyszczególnionych. £

Hr. Nip o trirzyu
Dziennik m eajolański Sccolo ogłasza rozmo- 

wę, jak ą  m iał jego wiedeński korespondent z lir. 
N igra, ambasadorem włoskim, pełną nadzwyczaj 
interesujących uwag włoskiego męża stanu u trój- 
mierzu.

Hr. N igra wyrzekł, że jeżeli się we W ło­
szech chce trafnie sądzić o trójprzymierzu, to nie
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trzeba zapominać, że to n i r ś  ni y  pragnęli jego 
zawarcia Pierwsze propozycje wyszły o d n a s 
do Berlina. Niemcy przyjęły je  z zadowoleniem, 
zwróciły jednak  nat,zą uwagę na to, że należy 
się porozumieć w tej kwesty i z gabinetem wie­
deńskim, gdyż soinsz Austrji z Niemcami etano­
wi niewzruszoną podporę polityki niemieckiej. 
Stało się więc, że zawarliśmy sojusz nietylko z 
Niemcami, ale i z Austria, w przekonaniu, że na 
tej drodze znajdziemy' najlepszą opiekę dla na­
szych interesów. Sojusz ten zapewnił nam na 
l o w o  naszą zachwianą już przewagę na morzu 
Sródziemnem. Gdyby W łochy nie chciały za­
wierać żadnych sojuszów, zająćby musiały' to 
samo stanowisko, które posiada obecnie Belgja, 
nie mając jednak  tego kwitnącego przemysłu, co 
ona. W łochy straciłyby zupełnie wpływ? w ży­
ciu narodów europejskich i po dniach świetn: j 
przeszłości stałyby się niczem. Jestem  przeko­
nany, że W łochy pozostaną wierne trójprzymic- 
rzu, które daje gwarancję ich najżywotniejszych 
interesów. W obec siebie mają również obowią­
zek, trzym ać się tej polityjn.

Rozszerzona przez T i mesa swego czasu sen 
sacyjna wiadomość, że b. prezydeent ministrów 
R u  d i  n i  starał się zbliżyć do Rosji, jest prostym 
wymysłem. W izyta Giersa u króla w Monzie 
by ła  aktem  proscej grzeczności, przyczem o po­
lityce zgoła nie rozmawiano. Nam, Włochom, 
należy jedno naśladować: sposób, w jaki au-
strjaccy mężowie stanu prowadzą politykę ze- 
wnętrzą. Z największą wiernością i ̂ [sumiennością 
stojąc przy trój^rzymierzu, umie A ustria u trzy­
mać dobre stosunki z F rancją, z Rosją i z inne- 
mi państwami, stojącemi poza trójprzymierzem. 
Uwidoczniło sią to najlepiej wtedy, gdy rosyj­
skiego następcę tronu, powracającego z W łoch 
do Petersburg , w W iedniu obsypano grzeczno- 
ściaioi, podczas gdy na jego obecność we W ło­
szech zaledwie zwracano uwagę. T a austrjacka 
polityka, dobrze widziana prze: Niemcy, przy­
czynia się niemało do utrzym ania pokoju. W ło­
chy, które teraz ciężkie koleje przechodzą, po­
winny bezwarunkowo iść za przykładem  Austrji.

W ystawa krajowa.
I ie tro sp e liy w n y  d z ia ł  m a la rstw a . .

Podaliśmy na tem miejscu przed niedawnem 
ciekawsze szczegóły, tyczące sic oganizneji wystawy 
retrospektywnej m alarstw a; dziś uzupełniamy notatkę 
ta szą  nowemi, uw agi godnemi wiadomościami.

Jedno z najzaszczjŁnirjszych miejsc na wystawie 
zajmą prace Kossaka ojca, —  artysty, który, jak  
wiadomo, niepospolite położył zasługi na polu sztuki 
polskiej i w swoim czasie wielki wpływ w yw arł na 
jej dalsze losy. P ragnie też. kom uet odpowiednio 
skompletować jego dzieła, wybierając najbardziej cha­
rakterystyczne. I każą się przeto utwory Kossaka 
jeszcze z przed laty pięćdziesięciu, między innemi 
„Stadnina końsko", malowana przez znakomitego 
artystę w roku I 806 . Bardzo typową pracę kossa- 
kewską przyrzekła także hrabina Ilzieduszycka. Ko­
mitet ma nadzieję pozyskania również od hrabiny 
Gołuchowskiej olejnego obrazu, malowanego zaraz po 
powrocie ze stndjów młodzieńczego Juijusza, a przed­
stawiającego cesarza Austrji Franciszka Józefa ze 
św itą, wśród której znajduje się między innymi ś. p. 
nam iestnik hrab ia Gołuehowski. Płótno to szerokich 
rozmiarów, iigury naturalnej wielkości, monarcha 
siedzi na pysznym kaw a.

Kolekcja utworów Grottgera uzupełnia sio horn;: 
w ije tj. Wspominaliśmy już o drugiej serji „W ar­
szawy", oraz o oryginale „Polónji", o które czynią 
się starania w Rzymie i Peszcie. Dowiadujemy się. 
iż komitet zabiega nadto, aby jedno z największych
dzieł grottgerowskich „W ojna", będące, jak wiado­
mo, w łasnością cesarza Franciszka Józefa, mogło
ukazać się w oryginale na wystawie lwowskiej.
7. W iednia nadejdą też i „Konfederaci barscy1',
utwór, z którym łączą się i-mntno wspomnienia z 
życia wielkiego artysty.

Dzieła G rottgera utworzą g rupę  oddzielną, jak 
niemniej celne prace Michałowskiego i Orłowskiego, 
o którym rak sympatycznie wspomina w „Panu 
Tadeuszu" Mickiewicza.

Pawilon M atejkow sh, którego plan okazał na 
ostatniem posiedzeniu architekt Skowron, przedsta­
wiać się będzie rzeczywiście okazale. Kompletowanie 
dzieł M atejri zuajduje się na najlepszej drodze. 
Między innemi zwrócono się do pani Groplerowej w 
Konstantynopolu, która z epoki pobytu genialnego 
artysty w  Stambnle posiadać ma ciekawe jego szkice 
ze Wschodu W płyną dalej na wystawę „W it Stwosz", 
„Sw. K inga", „P io tr D unin" i w spaniały w itraż dz 
katedry lwowskiej.

Między innemi pozyskano prace kilku mniej 
z«anych dawnych 1 m alarzy: portrety Jazwińskiego
(r. 1811), P roctńsiiego  (r. 183h), oraz Płonczyń- 
skiego „W idoki z okolic Krakowa" (r. 1844).

Katalog wystawy retrospektywnej m alarstw a i 
rzeźby posranow iono wydać z ilustracjam i w c-enie. 
jak  najprzystępniejszej, iżby rozejść się mógł w sze­
rokich k o łach ; projektowany katalog francuski spopu­
laryzowałby dzieje sztuki pelikiej w edług możności 
za granicą.

•Ji

W y d z i a ł  k r a j o w . y  udzielił subwencję W 
sumie 2.000  zł. na wystawę małych motorów i m a­
szyn pomocniczych.

T o w a r z y s t w o  r o l n i c z e  dla Ks Cieszyń­
skiego zamierza wystawić pojedyncze produkta ze 
wszystkich gałęzi rolnictwa, przez Towarzystwo pie­
lęgnowanych, jakoteż niektóre przedmioty, odnoszące 
się do rozwoju Towarzystwa.

P . S k r z y ń s k i ,  delegat kom itetu wystawo­
wego na powiat źurawieriski, złożył wyczerpujące spra­
wozdanie z dotychczasowej swojej działalności.

G ł o ś n a  f i r m a  czeska Novak i Jalm  z llu- 
bna pod P rag ą  zgłosiła udział swój w międzynaro­
dowym dziale maszyn, gdzie zajmie 148 ffb kwadr, 
powierzchni.

P l a c  w y s t a w y  został znów, po raz czwarty, 
rozszerzony! Zajdo dwu i półmorgową przestrzeń, na­
leżącą do pp. Cieślewiczćw, a po za pawilonem rol­
nictwa położoną.

P a w i l o n  M a t e j k i ,  pełna powagi i wdzięku 
budowla, pomysłu zasłużonego architekta wystawy, 
Skowrona, jest już konstruowany w lwowskiej fabryce 
żelaza Piotrowicza i Szumana. Równocześnie przystą­
piono na placu do wznoszenia fundamentów.

P r e z y d e n t  k o l e i  p a ń s t w o w y c h ,  p. dr. 
B iliński zw idził wzgórze stryjskie, nie szczędząc wy­
razów uznania dla rozmiaru i postępu robót wysta­
wowych.

P r z e d s i ę b i o r c ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  usi­
łujących wedrzeć się na plac wystawy, odprawia dM  
rekcja wystawy jednego za d ru g im ! W  ostatnich 
dniach dano consiliu tn  abcund i im presarjowi, pole­
cającemu ekscentryczne pływaczki niem ieckie!

Sprawy sejmowe.
( ] Yadlwości w k ła d u  dróhowyslticga.)

Komisja budżetowa załatw iając przedłożenie 
W ydziału krajowego o fundacji Stanisława hr. 
Skarbka, zamieściła w swem sprawozdaniu na 
podstawie referatu posła S k a l  k o w 3 k  i e g o, 
kilka cennych uwag, które ze względu na ogólne 
znaczenie fundacji, zasługuje na podniesienie. 
Przedewszystkiem stwierdza komisja, żc częste 
zmiany w osobach tak  dyrektora zakładu, ja k  
i naukowego kierownika szkoły w Drohowyżu, 
muszą oddziałać ujemnie na rezultaty wychowa­
wcze. Należałoby zatem starać się usilnie o za­
pewnienie dla szkoły zakładowej odpowiedniego 
fachowego kierownika, a oszczędność pod wzglę­
dem wynagrodzenia kierującego nauczyciela by­
łaby  niewłaściwą, gdyż od należytego »vyboru 
zależy w znacznej części pomyślność rozwoju 
szkoły.

Ze sprawozdania, złożonego przez inspektora 
radzie szkolnej krajowej, przekonała się komisja, 
że urządzenie zakładu wymagałoby wielu zmian; 
co się tyczy personalu nauczycielskiego, skonstato­
wano ważne braki. Podczas w iąrtacji w r. 1893 
szkoła zakładu by ła  bez kierownika, a nawet 
bez katechety ; funkcję tę pełnił tylko chwilowo 

dorywczo zakonnik z sąsiedniego klasztoru. 
Taki stan rzeczy uważa komisja jako nader wa­
dliwy, a jeżeliby złomu wkrótce nie zaradzono, 
mogłyby ztąd wyniknąć następstwa, ja k  najgor­
sze dla przyszłości zakładu i dla wychowującej 
się w nim młodzieży.

Nadzór nad wychowankami w godzinach 
pozaszkolnych wykonują dozorcy, którzy, według 
spostrzeżeń inspektoia szkolnego, zadaniu swemu 
pod względem wychowawczym nie odpowiadają. 
Pocieszającym jest tylko fakt, że w szkole żeń­
skiej pod kierownictwem Felicjanek i nadzór i 
nauka odbywają się prawidłowo, a staranność 
Sióstr Felicjanek zasługuje na uznanie.

Komisja podnosi następnie, że przy zakła­
daniu i otwarciu instytutu drohowyskiego, miano 
na oku także rozciągnięcie troskliwej opieki nad 
wychowańcami po opuszczeniu zakładu.

O działalności zakładu w tym kierunku, 
b rak  jednak wszelkich wiadomości; nie wiadomo 
również nic — zdaniem jkomisji — - o tem, czy za­
k ład  stara się o pomieszczenie wychowa, tów, 
czy udziela im pomocy na dalszo kształcenie, 
lub też zaliczek na rozpoczęcie własnego gospo­
darstwa.

Komisja podnosi, że trzeba Uczyć się z tom, 
iż coraz trudniejsze są w arunki pracy rękodziel­
niczej w naszym kraju. Nie można też uchylić 
sic od obawy, że wychowańcy zakładn, gdy 
opuszczą zakład w wieku 15 do 18 la t i nagle 
znaj.lą się nietylko wobec ciężkich warunków 
egzystencji, ale i wobec szkodliwych prądów, 
nurtujących coraz silniej między ludnością robo­
tniczą i rękodzielniczą — łatwo mogą zwichnąć 
całą swoją przyszłość i pójść na bezdroża. W  ta­
kim razie straconą jest bezpowrotnie cała praca 
nad wychowaniem młodego rękodzielnika, który, 
zamiast być pożytecznym członkiem społeczeń­
stwa,^ pomnaża tylko szeregi malkontentów, a 
niepodobna od chłopca kilkunastoletniego wy­
magać takiej siły- przekonań, takiego liartu w 
zasadach religijnych i moralnych, aby go nie 
zacliwiały złe podszepty -i zgubne przykłady', 
jeżeli cię znajdzie puszczonym samopas, pozo
ct -wioayia własnym tylkft jeszcze 
w coraz Trudniejszej waice & byt.

Zdaniem komisji, w dzisiejszy c li’; stounkach 
byłoby zatem zewszechmiar wskazanem, poddać 
dojrzałej rożwadzo pytanie, czy nie należałoby 
przystąpić do zmiany statutu organizacyjnego 
zakładu Drohowys kiego z roku 1874, w tym celu, 
aby zapewnić społeczeństwu rzeczywistą korzyść 
z instytucji, tak hojnie wyposażonej, choćby to 
miało spowodować zwiększenie kosztów, lub ogra­
niczenie liczby wychowanków. Jest bowiem nie 
wątpliwie daleko pożyteczniej — wykształcić 
mniejszą liczbę rzemieślników, lecz zapewnić im 
przez gruntów te i wszechstronne wykształcenie 
zawodowe pomyślną przyszłość — aniżeb wy­
prawiać z zak ładu  corocznie większą liczbę nie­
dostatecznie uzdojiionyci chłopców, którzy nie 
potrafią zdoby ć sobie odpowiedniego jńanowiska, 
a tern samem i społeczeństwu nie przyniosą 
pożytku.

* *
*

(R udoua kolei z Rzeszowa do Rozwadowa )
Na jednem  z posiedzeń sejmowych w bie­

żącej sesji, poruszył p. (Stanisław J ę d r z e j o -  
w i c. z potrzebę budowy kolei z Rozwadowa przez 
Leżajsk do Rzeszowa.

Komisja kolejowa, której wniosek ten został 
przekazany, zajęła się bezwzłocznic tą  spraw ą 
i wystąpiła ze sprawozdaniem do Sejmu, w którcm 
podnosi, że budowa tej linji kolejowej jest zc 
wszech miar pożądaną i odpowiada ekonomicznym 
i handlowymi potrzebom kraju. Linja kolejowa 
od granicy Królestwa Polskiego do W ęgier, mia­
łaby  w sieci kolei lokalnych wielkie znaczenie 
dla podniesienia ekonomicznego znaczni] prze­
strzeni k raju .

Komisja wnosi zatem , aby Sejm uznał tę 
linję kolejową za pożądaną i polecił W ydz. kraj. 
przeprowadzenie rokowań z rządem i stronami 
interesowanemi o wykonanie tej budowy. J e s t  
t o  z a t e m  w b i e ż ą c e j  s e s j i  p i e r w s z y  
w n i o s e k  o p o t r z e b i e  b u d o w y  ś c i ś l e  
o z n a e z o n e j l i n j i  k o l e j o w e j  p r z y  c w eji- 
t u a l n e m  p o p a r c i a  z e  s t r o n y  k r a j u

naluem było przermó wienie p. lir. St Badeniego, 
który zaznaczyd swoje stanowisko wobec tego 
wniosku bardzo jasno. Uzmał on w całej pełni 
nadzwyczaj -ważną doniosłość m is/j dla umoral- 
nienia ludu, ale wyraził przekonanie, że sprawę 
tę należy pozostawić wyłącznic trosce duchowień­
stwa, a nie wciągać jej w sferę instytucyj sub­
wencjonowany'cli. Zdanie .to byłoby niewątpliwie 
znalazło większość w Sejmie, gdyby nie sposób, 
w jak i wystąpili przeciw misjom posłowie ruscy. 
Oni to w pierwszym rzędzie sprawili, że wnio­
sek p. Torosicwieża przeszedł tak znaczną -wię­
kszością.

Jednogłośnie uchwalono zas łek w kwocie
10.000 zł. na zaknpno szkiców' i pamiątek po 
ś. j). Janie Matejce.

Z kolei żywą debatę wyrwołały sprawozdania 
komisji gospodarstwa krajowego, zwłaszcza w 
sprawie podniesienia hodowli bydła.

Żywą także dyskusję -wywołało sprawozdanie 
komisji kolejowej o wniosku p. Jędrzejowicza w 
sprawie budowy kolei z Rzeszowa do Rozwado­
wa, przedstawione przez p. P o p o w s k i e g o .  
Co do nas bardzo ubolewamy, że wmioski ko­
misu kolejowi j  nic uzyskały większości — ię 
linję uważamy bowiem za pierwszorzędną w' sieci 
kolei lokalnych.

Początek o godz. 10. mi.i. 30 Obecnych 84 
posłów.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie komisji 
budżetowej o zamknięciu rachunków fundacji 
SkarLkowskiej, tudzież o sprawozdaniach W y­
działu kraj. o tejże fundacji. — Sprawozdawca 
poseł S k a ł k o w s k i .

Komisja wnosi, obok przyjęcia do wiadomo- 
mości sprawozdania, także polecić W ydziałowi 
krajowemu, aby w porozumieniu z radą szkolną 
krajową w e j r z a ł  n i e z w ł o c z n i e  w s t a n  
z a k ł a d u ,  a w i a z i e  p o t r z e b y  s p o w o d o -  
w a f w ł a ś c i w e  z m i a n y  I p o p r a w k i  i wziął 
pod rozwagę potrzebę zmiany statutu organiza­
cyjnego zakładu wychowa wozowego w D ro­
howyżu.

Hr. T a r n o w s k i  Stan. (starszy) poddał 
krytyce sposób wychowania w zakładzie droho- 
wyskim. opierając sie głównie na sprawozdaniach 
inspektorów, które zna, gdyż zasiada w radzie 
szkolnej.

Celem zakładu jest wychowanie młodych 
chłopców sierot, na rękodzielników zdolnych. Jak  
świadczą raporta szkolne, kwcstja ta  pozostavria 
nieco do życzenia. W szystkie warstaty, z w yją­
tkiem szewskiego i krawieckiego, prowadzone 
są dorywczo. Zawodowe przygotowanie chłopców 
jest niedostateczne. Co do nauki ogóluej, zakład, 
k tóry m a prawo publiczności, powinien stoso wać 
się do obowiązującego planu naukow ego. Tym ­
czasem czy zakład naukowy trzym a się planu da­
wniejszego lub dzisiejszego, tak  radzie szkolnej 
kraj., jak  i okręgowej nie wiadomo.

Bod względem nadzoru braki są wielkie; 
mówca zaznacza, że to, co mówi, odnosi się do od 
działu chłopców. K uratoiję powoduje oszczędność, 
ale oszczędność źle zrozumiana staje się zawsze 
szkodliwą (brawa). Ja k  dalece posuwa się ten 
wzgląd oszczędności, dowodzi fakt mianowania 
kapelana kierownikiem szkoły Ten kapelan 
mając wiele godzin wykładowych, nie mógł zna- 
leść dość czasu, aby' pełnić zarazem funkcję 
kiero wnika. Od miesiąca września do paździer­
n ika pozostawał nawet zakład bez nauki religji.
Są to rzeczy, n«* które uważał mówca za swój

W*-*#.*? fm  —
zapytuje, dlaczegoU M c r  u n o w i c z

j o o l ..
(7.0 posiedzenie •>. rc?-ji VI. perjndn).

LWÓW 12. lutego.
Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia, 

które rozpoczęło się już o godzinie 10'/ i ,  by ł 
niezwykle obfity: niemniej jak  42 punkty w y­
kazyw ał porządek dzienny. Dysl-n-ja rozpoczęła 
się już przy pierwszym punkcie: przy sprawo­
zdaniu komisji budżetowej o zam knięcia rachun­
ków fundacji Skarbkowśkiej. H r. Stanisław  T ar­
nowski wypowiedział w eleganckiej formie b ar­
dzo ostre zarzuty'przeciw  systemowi, panującemu, 
w zakładzie drohowyskim i wezwał W ydział 
krajowy do bezzwłocznej a energicznej akcji 
przeciw tem u ; z drugiej strony p. Skałkow ski 
w ykrył nam jednę z najciekawszych tajem nic 
fiskalizmu galicyjskiego.

W ielką debatę wy wołał wniosek p. Torosie- 
wicza o 3.000 zł. subwencji na misje katolickie. 
D ebata ta  ujawniła głębokie rysy w obozie ru ­
skim ; podczas gdy ks. metropolita i ks. Kowal­
ski wykazywali konieczność misyj, oświadczyli 
się p rzec iw  nim pp. Okuniewski, Romańczuk i 
Kułaczkowski, każdy jednak  z zupełnie odmien­
nego stanowiska Naszcm zdaniem, jedynie racjo-

ginacli skarbkowski niesie tylko 5700 zł.
P. dr. S k a ł k o w s k i  zaznacza, ż c ^ m e - ' 

stety" tak  jest i gmach daje mało co więcej, jak  
1"/,,. Jestto wr części winą przeciążenia podatko- 
w ego; podatek wynosi 20.000, a koszta utrzym a­
nia są bardzo wysokie. Otóż po opędzeniu naj­
niezbędniejszych kosztów administracyjnych i
podatku, pozostaje zaledwie 5700 zł T a k  w i ę c
*U d o c h o d u z g m a g h  u i d z i e  cl o lc a s y 
p o d a t k  o w' e j , a / . a l c d w i c  !/& d o k i c- 
s z e, n i w ł a ś c i c i e l a .  Na rezolucję hr. T ar 
nowskiego się zgodzi! — ■ poprawkę też hr. T ar­
nowskiego, którą podajemy rozstrzolonemi lite­
rami, uchwalono.

Z kolei p. Jan  S t a d n i c k i  wniósł im. kom. 
budżetowej, aby, stosownie do wniosku p. T o- 
r  o s i e w i c z a, uchwalono: „Na misjo katolickie 
przeznaczyć kwotę 3000 żł. jednorazowo na r. 
1894 do rozporządzainośei W ydziału krajowego 
w porozumieniu z konsystorzami rzymsko i grecko 
katolickiemu"

P  O k u n i e w s k i ,  powołując się na to, 
że w bieżącym roku wjrpada rocznica Kościuszko 
wska - -  dziwi się, że ze strony szlachty wyszedł 
dziś taki wniosek- „Kościół wojujący", zdaniem 
mowcy? działa szkodliwie, p. Okuniewski żąda, 
aby tę kwotę przeznaczyć na  szkoły.

P  K o w a l s k i  zaznacza, żc przedmówca 
rozpoczął poważnie, ale przeszedł później na re- 
kryminacje, któro wychodzą... p o  z a  i n t e r  e- 
s a I n d u  r u s k i e g o  i monarchji. Każdy szcze­
rze kochający' lud poseł, jest przekonany, że 
misje są bardzo potrzebne. Co do obowiązku po­
noszenia kosztów misji, to powinniby ponosić ci, 
którzy z nich korzystają, ale wobec dzisiejszej 
biedy', jes t to zbyt trudne. Dosyć popatrzeć na 
smutne inwentarze liturgiczne naszych cerkwi 
— a iprzecież w czasie misji samo światło do 
50 zł. kosztuje. W drugim więc rzędzie powołaną 
by była inicjatywa pryw atna ale i to trudno 
wobec dzisiejszych stosunków. Należy więc ko­
ła tać do skarbu krajowego, a do tego mamy zu­
pełne prawo, bo lud się umuralnia. W  dowód 
tego przytacza mówca fakt, jak i wydarzy'! się 
niedawno w jednem. z siół galicyjskich, gdzie 
misja -wywołała najlepsze skutki, które głęboko 
lud nasz odczuł.

Mówca oświadcza, że będzie głosował za 
wnioskiem komisji.

lir . Stanisław B a d e n i  uznaje pożyteczność 
misyj, sądzi jednak, 'że  ̂misje nie są tego rodzaju 
instytucją, k tó r ą b y  trzeba podtrzymywać subwen­
cjonowaniem. Zdaniem jego, sprawę misji trzeba 
pozostawić inicjatywie i opiece duchowieństwa. 
A le  mając takie przekonanie, nie może stanąć na 
stanowi .ku posła Okuniewskiego. My -wszyscy 
pragniemy, aby oświata pomagała kościołowi i 
cerkwi, a kościół i cerkiew wspomagały szkołę. 
Bardzo się inyh p. Okuniewski, tw ierdząc, jako­
by misje szkodzić mogły szkole, a co do zarzutów 
zc stanowiska narodowościowego, to p. Okunie­
wski powinien pamiętać, że o subwencji tej de­
cydować będzie także ks. metropolita. Może więc 
p. Okuniewski być pewien, żc na- cele antynaro- 
dowe subwencja nie zostanie użytą (brawa).

Mówca chciał to wyjaśnić właśnie dla tego, 
że w komisji głosował przeciw misjom (brawa).

Ks. metropolita S c m b r  a t o w i c z zaznacza, 
że zeszłego roku nie mógł się zgodzić z m oty­

wami p. Torosiewicza, dziś, gdy mofywa zmie­
nione, mówca za jego wnioskiem głosować będzie. 
Co do pobła Okuniewskiego, zarzucił ma ks. me­
tropolita, że wystąpił on w swej mowie wprost 
przeciw cerkwi, bo misje ściśle z cerkw ią są 
złączone. Zresztą im to odpowiedział już wy­
czerpująco ks. Kowalski, zgodnie z intencja­
mi duchowieństwa. Ks. Metropolita oświadczył 
w imieniu ludu ruskiego, że lud ten pragnie 
misji i wierzy w ich skuteczność. Zresztą, nawet 
najmoralniejszy lud pragnie słuchania słowa bo 
żego, bo mu wierzy więcej, ja k  hasłom agitato 
torów Cerkiew me może być nalej atomowana 
na kwestje narodowe, ja k  chce p, Okuniewski— 
nasza cerkiew jest jedna katolicka (brawa\

P. K  u ł  a c z k  o w s k  i występuje przeciw temu 
wydatkowi, jako zbednem a; demoralizacja ludu— 
to wybory — zdaniem posła. Zada więc, aby 
nie demoralizowano lu d u  wyborami, a nie będą 
misje potrzebne. Twierdzi on, że nie będą to 
misje „katolickie", ale „polityczne". Oświadcza 
że wniosek Torosiewicza je s t „ein A u f-  
p u tz“.

P. Stan. D z  i e d u s  z y  c k i, polemizuje z pp. 
Okuniewskim i Kułaczkowskim , którzy walczyli 
z w iatrakami.

JE . ks. Metropolita S e m b r a t o w i c z  od­
parł zarzuty p. Kułaczkowskiego i podniósł 
ponownie, że misje wpłynąć mogą umoralniają- 
oo na lud wiejoki.

P. R o m a ń c z u k  nie chce wdawać się 
w kwestję, czy misje są potrzebne, czy nie. 
Mówca podnosi tylko, że żądanie subwencji nie 
wyszło od kompetentnych sfer, tj. od duchowień­
stwa, ale od osoby świeckiej.' Ż tych powodów 
był mówca tak w komisji, jak  i obecnie przeciw 
wnioskowi komisji.

Sprawozdawca p. Jan  S t a d n i c k i  oświad­
czył, że potrzebie misyj katolickich zaprzeczali 
tylko ci, którzy zawsze przeczą.

My lepiej w-iemy, czyli misje są dobre, gdyż 
my zrośliśmy się z cywilizacją zachodnią i wic- 
my. jak i ona wpływ wywiera. P. Okuniewski 
chciałby widocznie, abyśmy w ybrali cywilizacją 
wschodnią.

Zastanaw iając się nad samyru wnioskiem, 
oświadcza mówca, że jest conajmniej rzeczą 
wątpliwą, czy było stosowną rzeczą wywoły­
wać dyskusję w tej sprawie. Czy Sejm, sk łada­
jący  z 147 katolickich posłów, może sprzęci 
wić się wnioskowi p. Torosiewicza ? "y/niosek 
p. Torosiewicza by ł — zdaniem mówcy — nie­
jako  zapytaniem Sejmu, cay jest katolickim ,—na 
to może Sejm tylko odpowiedzieć twierdząco. Mó­
wca zastrzega się jednak , iż podobne pytania nie 
będą się zbyt często powtarzały, bo mógłby 
Sejm odmówić pytającemu praw a odwoływania 
się ciągle do jego pizekonań. (brawa).

Imieniem komisji budżetowej poseł C h r z a ­
n o w s k i  wniósł: wyznaczenie 10.000 zł. do
rozporządzenia W ydziału krajowego dla zakupie­
nia szkiców, rysunków i pam iątek pozostałych 
po ś. p. Janio Matejce.

W  sprawie petycji konwentu PP. Benedy­
ktynek w Przemyślu o zasiłek, lub pożyczkę- 
bezprocentową. 5000 zł. na pusta-wlenie budynku 
dla szkoły robót kobiecych w Przem yślu, (sp ra­
wozdawca p. C h r z a n o w s k i ;  uchwalono odro­
czyć admąlomę pożyczki, ĄŻ do przedłożeniu
kotetM^iitć. vtv : i"  '

Dalej uch .żalono na wniosek komisji budże­
towej (sprawoz J  p, C h r ż a n o  w k  i) w uznaniu
 ' rrJ'« >■ <*■ w n .ł i i O, ,
członka rady szkolnej krajowej, położonych na 
polu szkolnictwa i wychowania narodowego, w y­
znaczyć pozostałej po nim wdowie p. Jadw idze 
z Ekielskich Sawczyńskiej, dożywotni dodatek 
ze skarbu krajowego w kwocie 500 zł. rocznie.

Równocześnie, na wniosek tegoż. sprawo­
zdawcy, uchwalono wyznaczyć dla pani Julji 
Szaszkiewiczowej, wdowy po poecie ruskim , do 
żywotnie zaopatrzenie w kwocie 300 zł. roczme.

Stosownie do wniosku sprawozdawcy posła 
M a r  c li w i c k ; e g o , uchv-alono pensję em ery­
talną, przyznaną Eustachem u Jezierskiemu, urzę 
dnikowi szpitala powszechnego we Lwowie, w 
drodze łaski podnieść do kwoty 800 zł. rocznie.

*W przedmiocie krajowych s k ł a d ó w  p u ­
b l i c z n y c h  w Krakowie i we Lwowie, sprawo­
zdawca jroseł Stanisław S t a d n i e k i  wnosi: 
Przyjąć w- imieniu kraju  zobowiązania, w ynika­
jące z odnośnych ustaw, i polecić W ydziałowi 
krajowemu, ażeby postarał się 0 rozszerzenie na 
danych już W ydziałowi krajow-emu koncesyj na 
krajowe publiczne składy.

P. R o z w a d o w s k i  zaznacza, iż składy pu­
bliczne w Krakowie i we Lw-ów-ie źle funkcjo­
n u ją /n ie  odpow-iadają potrzebom i żadnej nie 
przynoszą korzyści. Sądził że nowa reorganizacja 
tych składów — a mianowicie połączenie dyre- 

% cyj obu zakładów w jednej osobie nie oJpo- 
wie celowi, nieIjędzic zaprowadzeniem rozumnej 
oszczędności. Koszta jaodróży dyrektora z jednego 
składu do drugiego będą wielkie nadzwyczaj i 
do oszczędności się nie przyczynią. Mniema, żc 
lepiej byłoby zostać przy organizacji dotychcza­
sowej i W-nosi, by Sejm wyraził opinje, iż nic 
uważa za dobre połączenia dyrekcji obu składów 
w jednem  ręku.

T/i--. metropolita- Sembratowicz objął przewo­
dnictwo).

Mówca postawił wniosek, -aby Sejm wyraził 
opinję, iż łączenie obu dyrekcyj składów w je ­
dnej osobie, jest niekorzystne.

Sprawozdawca p. St. S t a d n i c k i  o św ia d ­
cza, że rezolucja, proponowana przez p. Rozwa­
dowskiego jest zbyteczną, gdyż  komisja tylko 
warunkowo w skazała W ydziałowi krajowemu 
możebność połączenia obu dyrekcyj składów 
w jednym ręku, gdyby znalazła się stosowna 
osobistość.

P. R o z w a d o w s k i  domagał się następnie, 
aby  W ydział krajowy założył przy składach 
stacje oceny nasion

P. St. S t a d n i c k i  sprzeciwił się temu żą­
daniu.

W głosowaniu przyjęto wnioski komisji z do­
datkowym wnioskiem p. Rozwadowskiego p rz e ­
ciw łączeniu dyrekcyj obu składów.

W  sprawie podniesienia h o d o w l i  b y d ł a ,  
stosownie do wniosku p. B r  y k  c z y ń s k i e  g o  — 
uchw alono:

j . wstawić do budżetu na ,r. 1894 kwotę
6.000 zł. na pokrycie kosztów komisj-j licencjo­
nujących;

2 . wezwać rząd, aby do kosztów tychżo 
komisyj przyczynił się skarb państwa przynaj­
mniej w wysokości w ydatku, jak i kraj na ten 
cci ponosić będzie;

i 3. polecić W ydziałowi krajowemu, by roz­
ważył, czy w celu obniżenia wydatków, nie da­
łoby się w granicach obowiązującej ustawy, uzy­

skać prawidłowego funkcjonowania komisyj licen 
cjonujących, przy możliwem obniżeniu kosziow.

P. Stan J ę d r z ę j o w i c z  w nifsł odrocze­
nie dyskusji i uchwały nad 1-ym punictem wnio­
sków komisji do chwili, gdy komisja budżetowa 
przedstawi w tej sprawie swoje wnioski,

P. P a s z k o w s k i  stawia rezolucję do W y ­
działu k ra j., aby po zasięgnięciu opinji Tow. go­
spodarskiego we Lwowie i rolniczego w K rako­
wie, wyjednał u rządu zmiany ministra rozpo­
rządzeniu wykonawczego, któreby ułatwiały rolni­
kom korzystanie z soli dla bydła po zffeonej cenie.

P. Stan. S t a d n i c k i  sprzeciwi! się odra­
czającemu wnioskowi p. Stan. Jędrzejowicza.

P. A b r a h a  m o w i  cz  stwierdza, że komisja 
budżetowa i gospodarstwa k ra j dążą do jednego 
celu, tylko innemi drogami. Mówca domaga się, 
aby, jeżeliby wniosek odraczający p. St. Jędrze- 
jowicza nie został przyjęty, wyznaczyć w pun 
kcie 1 wniosków komisji zamiast subwencji 6005 
zł. tylko 4000 zł.

P. R u t o w s k i  sprzeciwia się wnioskowi 
p. Abrahamowicza, gdyż zwichnęłoby to całą 
akcję, skierowaną ku podniesieniu bodowa bydła.

P. M ę c i ń s k  i sądzi, że właśnie akcja w 
tej sprawie, j Ką dotąd rozwinięto, mogłaby zwi­
chnąć rzecz samą. Może stać się łatwo, że kraj 
wyda dużo pieniędzy, z których z„aczna*część 
nie pójdzie na wydatki realne, aie na admini­
strację.

P. S t r  u i z k  i e w i c z podnosi, że kwestja 
podniesienia cho wu bydła w kraju, jest kwestją 
pierwszorzędnego znaczenia, — temu chyba nikt 
nie zaprzeczy. Mówca popiera wnioski ko­
misji.

P. R o m a n o w i c z oświadcza, że akcja w 
sprawie podniesienia hodowli bydła nie znajduje 
się wcale na manowcach, jak to p. Llęciński 
sądził. Mówca wykazuje, że w tym  kierunku do­
tychczas wiele zrobiono i popiera wnioski komik i  
gospodarstwa kraj., k tóra proponuje wyższą 
suuweneję. Mowoa dowiaduje się jednak, że 
między komisją gosp. kraj. a budżetowa na­
stąpiło już porozum ii inie co do niższej kwoty, 
zatem hsrmonji tej psuć ni s chce.

P. St j  ę - d r z e j e w i c z  cofa swój wniosek 
odraczający i przyłącza się do wniosku p. A bra­
hamowicza.

Sprawozdawca p. B r  y ą c  z y  ń s k  i wy­
raża radość z tego powodu, że w kwestji obcho­
dzącej tak  żywo nasz kraj rolniczy, w y ^ ą s a ł t  
się obszerna dyskusja.

(Ks. mat szalek kra j. obejmuje napowrótprze  
wodnictwo)

• Sprawozdawca zgadza sh; z rezolucją, za 
proponowaną przez p. Paszkowskiego, natomiast 
sprzeciwia się wnioskowi p. Abiahamowicza, 0 
wyznaczenie niższej subwencji.

Podczas zarządzonego przez ks. m arszałka 
głosowania, p. R o m a n o w i c z podniósł, iź 
regulaminowo należałoby poddać najprzód wyż­
szą cyfrę pod głosowanie.

P. St. B a d e n i  zwraca uwagę p. Roma- 
nowicza, iż żaden regulamin nie dozwala pod­
czas głosowania stawiać poprawek.

W  glosowaniu przyjęto wnioski komisji z 
poprawką p. Abrahamowicza i rezolucją p
Paszkowskiego.

Nastąpiło z porządku sprawozdanie komisji 
gospodarstwa krajowego o szkole rolniozej i fol 
w arku w Czernichowie. (Sprawozdawca poseł 
\  i v i e n).

Komisją w nosi:
T. Tiflecn śTff “ WydźtSTfWr ii i njrrn f  hji 

wdrożył rokowani i z rządem, celem pokrycia 
z funduszów państwowych połowy kosztów na 
budowę trzech pomieszkać J la  profesorów w Czer­
nichowie.

2. Upoważnić W ydział krajow y do zacią­
gnięcia na ten cel pożyczki na hipotekę CzeHn 
chowa., do wysokości <6.500 zł., wreszcie.

3. Polecić W ydziałowi krajowemu, by po­
czynił starania u rządu celem zapewnienia 
udziału jego w kosztach urządzenia stawków 
przy' szkole rolniczej w Czernichowie, a na  rok 
1894 przeznaczy ć na ten cel z funduszów kra­
jowych kwotę 500 zł.

Łącznie z tem  załatwiono petycję p. Piotro­
wskiego, nauczyciela hodowli bydła w Czerni­
chowie, polecając ją  W ydziałowi krajowemu do 
możliwego uwzględnienia.

W  sprawie dalszej subwencji na zalesienie 
wydm piasezystyeh w powiecie Niskim, (sprawo­
zdaw ca p. Z a m o y s k i )  uchwalono: W yznaczyć 
na koszta tego przedsiębiorstwa kwotę 2.480 zł. 
p łatną w 4 rocznych ratacli po 620 zł., począ­
wszy od 1. stycznia J 894, jeżeli rząd i właści­
ciele tych wydm zastosują się do warunków'.

Na wniosek tegoż sprawozdawcy uchwalono 
jjoleeie W ydziałowi krajowemu wypłacenie 200 
zł. w roku J894 gminie Parchacz pod w arun­
kiem, Ze taką samą sumę użyje ta  gmina u t  za­
lesienie wydm piasezystyeh.

Stosownie do wniosku p. Klemensiewicza, na 
wniosek sprawozdawcy' p.  Zamoyskiego uchwa­
lono wezwać rząd, aby „w m i a r ę  m o ż n o ś c i "  
zakupna koni dla armji bezpośrednio u samych 
hodowców były  załatwiane.

Poseł K l e m e n s i e w i c z  w yraził się przy 
tej sposobności ujemnie o stylizacji rezolucji, 
gdyż jest ona słabą. Ż ąda więc, aby słowa „w 
m i a r ę  m o ż n o ś c i , "  zastąpić słowami z a s a ­
d n i c z o ^  — co te* uchwalono.

Następnie na wniosek sprawozdawcy p P  o- 
p o w  s k i e g o  uchwalono rezolucje, w których 
wypowiedziano, ż e :

r  połączenie Rozwadowa z Rzeszowem 
przez I  eżajsk jes t pożądanem i

2,3 polecono Wydziałowi kraj swemu, aby 
przeprowadził rokowania z rządem i ze strona­
mi interesowanemi celem wykonania budowy tej 
kolei w najkrótszym czasie.

W sprawie tej p. W  e i g 1 1 zs b ra ł głos, 
aby poprzeć wnioski komisji, natomiast sprzeci­
wił się mu p. Ż a r d e c k i ,  domagając się kolei, 
łączącej Łańcut z Przeworskiem. W  obronie 
wniosków komisji przemówił p. St. J ę d r z e j  o- • 
w i c z ,  natomiast p. ks. C z a r t o r y s k i  poparł 
wniosek, ostatecznie sformułowany przez p. Zar- 
deckiego, ażeby połączono Rozwadów z Rzeszo­
wem lub inną stacją kolei Karola Ludwika. 
P. T r z e c i c s k i  przemawiał za wnioskami ko­
misji, powołując się na kapitał, którym, już p.  
Lewakowski ro zp o rząd za . P. S t r  u s z k i  c w i cz 
wniósł o odesłanie wniosku do Wydz. krajowego 
do zbadania, za czem przemówił p. C h a fu i r c. 
Konieczną jest rzeczą zdać sobie w c a ł o ś c i  
sprawę z budowy kolei lokalnych, gdyż wymaga 
tego nasz budżet. Dalej przemawia! >>. Jędrzejo- 
wicz, a wreszcie sprawozdawca p. P o p o w s  ki .  
W  końcu uchwalono odesłań wniosek do W y­
działu krajowego, celem zbadania 
sprawy.

i zdania
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Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisu ad­
ministracyjnej w przedmiocie zu„woleni_ repre­
zentacji powiatowej czortkowskiej na udzielenie 
poręki dla pożyczki gminy ra. Czortkowa .z k ivo- 
cie 65.000 zt. na budów^ domu dla powiatowej 
dyrekcji skarbu, tudzież na zobowiązanie sie po­
wiatu do datku 20.00(1 zł. na rzecz budowy ko­
lei wschodnio galicyjskich. Sprawozdawca poseł 
P o p o w s k i .

Zgodnie z wnioskiem komisji, uchwalono 
ustawę, k tórą przyzwolone na udzielenie poręki.

N a tem  przerwano posiedzenie o godzinie 3. 
minut 10.

Następne posiedzenie dziś, we wtorek, o 
godzinie 10ł/»- _ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _

“  KKONLKA*
Pamiętajmy o fundacji imiania ladeosza 

Kościuszki.

Djarjusk lwowski.
W t o r e k  13. lutego.
Teatr hr. Sicaibk : „Giocondn , opera w 4 

aktach Ponchielli’ego. A y ^ ęp  fdScinny panny Elwiry 
Oolonnese, primadonny opery w baicelonie. Początek
0 godz. 7. wieczorem.__________

Z łycia towarzyskiego. Do najliczniejszych 
zebrań towarzyskich zaliczyć nam wypada onegjujszę 
rant u państwa Dawidów A b r a h a m ó w  i czó w. 
Około 200 osób wzięło udział w tej zabawie towa- 
lzyskiej; z dygnitarzy uczestniczyli w zebraniu; 
marszałek krajowy książę Sang^szko, p. namiestnik 
Badeni, prezydent apelacji br. r  .moncwicz, prezydent 
kolei państwowych dr. Biliński itu. i nader liczne 
grono posłów sejmowymi W  czasie rautu, który
1 rzeciaguął się do godz. pół do 2. w nocy, przy­
grywała muzyka wojskowa pod dyrekcją kapelmi­
strza Eolla.

heicroiogja. Dnia 26. bm. zmarł w Nowym 
Sączu artysta-rzeźbiarz Antoni P i s z  Mniej znany 
szerszemu światu, pozostawił zmarł', kilka prac, 
świadczących o talencie i pojęciu sztuki. Śmierć za­
brała go w kwiecie wieku, liczył bowiem dopiero 
37 lat, z których trzy ostatnie były nieprzerwanem 
pasmem cierpień, wynikających z słabości piersiowej. 
■->p. Antoni I _sz urodził się w Dembowcu w Galicji. 
Ojciec, niezamożny mieszczanin, nie mógł dać mu 
odpowiedniego wykształcenia, wobec jednak buazą- 
eyeh się wcześnie zdolności do rzeźbiarstwa, oddał 
go na naukę do rzeźbiarza Wakulskiego we n/wowie. 
Tn począł się talent jego rozwijać tak, że gnany 
ambicją, postanowił braki nauki szkolnej, celem 
przygotowania się do szkoły sztuk pięknych, własną 
pracą wynagrodzić. Pracował po całych nocach i na 
brał potrzebnej wiedzy. Zapisał się do szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie, pracując na culeb powszeemi 
u artysty Eliasza. W szkole liczono go do najlepszych 
uczniów, koledzy i nauczyciele rokowali mu świetną 
przyszłość, gdyby mógł był w celu dalszego kształ­
cenia udać się, za granicę. Zamiarom tym przeszko­
dziła służba wojskowa, gdzie trzy lata przepędził. 
Powróciwszy z wojska, na prośby matki, która go 
chciała mieć przy sobie, osiadł w Nowym Sączu i 
tu na własną rękę począł pracować. Rzeźbił zarówno 
w drzewie, jak i w kamieniu. W ustroniu takiem, 
j*k Nowy Sącz, nie a/ukał rozgłosu, mało też ta­
kich było, ktćrzyby umieli ocenić jego prace, wyko­
nane na zlecenie hr. Stadnickiej w Nawojowskim 
zamku. Artyzmem oznaczają się nagrobki w kamieniu 
pińczcwskim na grobach: siostry, dzieci prof. Dwo- 
rzańskiego, Hołdowej i wiele innych. Najlepszy pro­

jekt, wykonany miniaturowo w glinie, p. t. „Zbolałe 
łhmze“ , wart zdobić salę wystawawą, jak niemniej 
biust dfcie Wuzynki, wykonany w gipsie „Zbolałe 
dusze ", oiiarowniie jednemu z j«Ku przyjaciół, godne są 
reprodukcji. Oby przynajmniej po śmierci doczekał 
bię nznania, które w życiu nie było jego udziałem, 
z powodu niepospolitej skromności. Cześć jego pamięci.

*— Placyda Eozalja e n j a t  f ó w n a, zakonniua 
reguły św. Benedykta, zarządczym klasztoru PP. 
Benedyktynek na Zasaniu w Przemyślu, zmarła w 
01 roku życia, a 37 zakonu.

Kalendarz. W torek (13 .) Katarzyny R icci. —  
Wschódslońea o godzinie 7. m inut 18, zachód o 
godzinie 5. m inut 12.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), dropie, pardwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

Wiadomości osobiste. P. Karol B i e r n a c k i ,
wynhowaniec uniwersytetu warszawskiego, otrzymał 
od uniwersytetn w Erlangen w Bawarji, stopień 
doktora filozofji, oraz 1000 marek, jako nagrodę za 
rozprawę konkursową p. t. „O najracjonalniejszej ho­
dowli roślin pastewnych." ,

Posiedzenie komitetu informacyjno repartycyj- 
nego dla niesienia pomocy ludności, dotkniętej klęską 
powodzi, odyło się wczoraj o godzinie 5. popołudniu, 
w sali posiedzeń magistratu.

(tn.) Raut. W obec tegorocznej straszliwej kon­
kurencji rozmaitych balów, spowodowanej krótkością 
karnawału, akademicy lwowsey zaniechali urządzenia 
zabawy z tańcami, a w zamian za to urządzili 
w sobotę w salach kasyna miejskiego piękny raut 
pod protektoratem arcyksięsfwa Snlyatorów. Raut 
udał się wcale dobrze, gdyż zgromadził całą arysto­
krację, oraz rodziny profesorów uniwersytetu. Ścisku 
nie było, ale tem też zabawa była przyjemniejsza. 
Arcyksięstwo przybyli punktualnie o godzinie 9 '/,, 
powitani przez muzykę 30 p. p. hymnem cesarskim 
i zabawili do godziny 12. w nocy. Na program 
rautu złożyły się żywe obrazy Grottgera, nadzwyczaj 
efektownie ułożone, prześliczna deklamacja sympaty­
cznej artystki naszego teatru pani S i e m a s z k 0- 
wej .  wyborna gra na wiolonczeli piof. --Gadka, na­
grodzony oklaskami śpiew artysty opery lwowskiej 
p. Kowalskiegu, oraz monolog p. Trapszy p. t. „My
1 one'1. Nadto wystąpiła p. Frida Scotta, która ode­
grała na skrzypcach dwa utwory.

Sale kasyna miejskiego były nader gustownie 
udekorowane, aj szczególnie mała salka, przemieniona 
w buduar damski, robiła bardzo miłe wrażenie. Do 
udatnej całości rautu niemało przyczyniła się mu­
zyka 30. p. p.j która pod kierunkiem p. Rolla wy­
konała prawdziwie koncertowo S numerów. Dochód 
z rautu przeznaczony jest na rzecz Bratniej pomocy
akademików.

z„ stacji ratunkowe]. Łni0 LL lllt b r
o godzinie 8. wieczoiem, wtzwał-,, inspekcja policji 
pogotowie na ulicę Kotlars ą . . “ 1 przybyciu na
miejsce, zastano Mikołaja Madzntehę, 30 lat lioząccgo, 
dozorcę domu, z raną, zadaną nożem w 0 0 icy w *
troby, -sięgająca w głąb jamy f ' zus^n®J’n ‘al^cidiT 
źna było wątrobę Widzieć, l o  stosowne p ‘ ’
odwieziono go do szpitala powszechnego. Kant- u 
mu zadać złodziej, którego tenże usiłował sdiw) <1'•

Tegoż dnia o godzinie 11. m inut 30 zgłpsw® 
się Róża Buchbindcr z raną ciętą na przedramieniu 
ręki prawej po wewnętrznej stronie, i 0 ctm. długą. 
Założono szwy i opatrzono. Ranę tę m iała otrzymać
2 ręki Kosa Buchbindera, 18 letniego młodzieńca, 
który, broniąc swego rodzeństwa przed macochą nic-

obrą, skaleczył ją  nożem.

(ł» .) stracenie Pai.iuty, mordercy. rotm isffia 
Banscha, odbyło się wczoraj o go-łz 7 1/,  rano w  dru- 
giem podwórzu tutejszego wojskowego w ięz iw a gar-, 
nizonowego przy ul. Zamarstynowskiej, w ooecności 
asystencji wojskowej i kilkudziesięciu oficerów wszel­
kiej broni.

O godzinie 7 m. 15 ustawiło sie naokoło po­
dwórza poł batalionu 30 p. p. "pod komendą majora 
W  u r m a , okalając w ten sposób miejsce, na którem 
ustawiono szubienicę, złożoną z prostego słupa 
i trzechstopniow^go podwyższenia, przeznaczonego 
dla kata.

Przed wprowadzeniem skazańca, ustaw ili się pod 
szubienicą kat z W iednia, S e i f r i e d ,  z dwoma po- 
a»ocnikamh wszyscy ubrani czarno, Seifried nadto w 
jZarnyoh .ękawicznach. W śród grolow ej ciszy wszeał 
bjcazai.iec, otoczony oddziałem  wojska, w towarzystwie 
po rtronie prawej kapelana wojskowego, po lewej zaś 
profosa.

Paniuta, liczący lat 26, obrządku g r. kaf;., 
wcale przystojny mężczyzna, wzrostu więcej niż śre­
dniego z małym wąsikiem, ubrany w płócien­
ną odzież więzienną, szedł krokiem chwiejnym, 
trzymając ręce złożone jakby do modlitwy N a tw a­
rzy skazańca widoczna była skrucha.

Gdy ponury ten oiszak stanął przed szubienicą, 
audy tor B o u b 1 i. k odczytał wyrok śmierci, poczem ma­
jor W u r m oddał skazańca w ręce kata. K at Seifried 
wstąpił na scLodki, przygotowując stryczek, gdy tym ­
czasem pomocnicy, podprowadziwszy skazańca poa 
słup, związali mu roce i nogi i podnieśli go w górę... 
Przedtem jeszcze kapelan wojsaowy odmówił ze skf.- 

-zańcem modlitwę. Słowa kapłana powtarzał P aniu ta  
z wilócznem wzruszeniem.

Od chwili założenia stryczka, aż do śmierci Pa- 
niuty, upłynęło minut p i ę ć .

Przez cały ten czas kat przytrzym ywał skaza i- 
Soy. usta i nos dłonią Pomocnicy trzym ali skazańca 
fcbk silnie za nogi i ręce, iż prawie żadnych drgań 
znać nie oyćo.

Po odstąpieniu kata , który w tejże chwili zrzucił 
rękawiczki, przystąpił do trupa już lekarz pułkowy 
dr. G e d u 1 d i g e r, celem skonstatowania śmierci. 
Gdy to nastąpiło, rozległa się komenda majora 
W im m a :  „Do modlitwy" (Zw m  G ebet), a kapelan 
odmówił krótką modlitwę ruską.

Na tem skończyła sie egzekucja.
**

Wyrok ogłoszono Paniueie w sobotę, P rzyjął go 
spokojnie i żądał tylko widzenia się z m atką i po- 
cieony religijnej. Onegdaj fotografował się.

Wczoraj rauo przed egzekucją pożegnał się z kil­
koma towarzyszami broni, któryoh.na wyraźne żąda­
nie Pauiuty sprowadzono z Krechowa.

Księdzu oświadczył, iż żałuje spełnionego mor­
derstw a i chętnie za nie penod karę.

Paniuta , po opublikowaniu wyroku, został —  
stosownie ao przepisów wojskowych —  zdegradowany 
i wykluczony z armji austrjackiej.

(Jiało straconego aż do pogrzebania pozostało 
przez trzy godziny na słupie pod strażą wojskową.

Przed bramą więzienia garnizonowego zebrały 
się tłum y gawiedzi ulicznej już na godzinę przed 
wykonaniem wyroku.

Emigracja. W .styczniu  b. r .  wyemigrowało do 
Ameryki na Oświęcim i Szczakową osób 433 , zwró­
cono z drogi (takźw z Krakowa I 22, powróciło z 
Ameryki 278. W  pierwszej i ostatniej liczbie mieści 
się osób: z Bukowiny 3, wzgl. 7, z W ęgier po 16, 
reszta z Galicji. Najwięcej emigrantów (21) przypada 
na powiat Krosno, zaś najwięcej powróciło w powiaty 
Gorlice i Jasło (po 16).

Smutnego I118U doczekały się bardzo piękne 
rzeźbione kanionie, wydobyte przed dziesięciu laty 
z ziemi przez arclmeKta Prylińskiego przy sposobności 
badań i pomiarów zamku królewskiego na W awelu, 
dokonanych kosztem W ydziału krajowego. Jednam  
z najważniejszych wyników tej praoy było odnalezio­
ne wszystkich prawie wyrzuconych przy dawniej­
szych przebudowach gzemsów i obramień okiennych 
z których można byłoby kiedyś odtworzyć całą bogatą 
ornamentacją wspaniałej niegdyś siedziby królów pol­
skich, przyozdobionej w najświetniejszej epoce rene­
sansu przez architektów z W łoch sprowadzonych. W y­
dział krajowy na przechowanie bogatego plonu wyko­
palisk kazał zbudować dość kosztowną szopę, w której 
pod zamknięciem ułożono i ponumerowano rzeźbione 
kamienie. Obecnie z tej szopy —  jak  przekonano 
się w  dniach osta tn ich—-pozostały jedynie-dwa słupki 
i w rotka między niemi, przy których, jakby na ironię, 
wisi jeszcze kłódka założona na skobel. Zroszty szopy 
niema ani śladu. Z kamieni zaś została zaledwie 
po łow a; co było ułamków drobniejszych zi iknęło bez 
śladu. Zapytujemy, czy wnito było łożyć tak znaczne 
koszta, aby skazać na bezpowrotną zagładę rzeźby, 
które przez wiek i dłużej spoczywały bezpiecznie w 
w osłaniającem je łonie ziemi ? Czy niema- nikogo, 
ktoby się zajął ochronieniem reszty rzeźb od nieodzo­
wnego w ty cli warunkach zniszczenia ? Komu wreszcie 
W ydział kraj. powierzył klucz i opiekę nad szupą?

( Czas).

Wiadomości literackie j artystyczne.’
Z teatru. Wobec literalnie, w eałem tego 

słowa znaczenia „nabitego" teatru, powtórzę 
no onegdaj po południu czarodziejsko-fan- 
tastyezny wodewil J . N. Kamińskiego „T  w a r- 
d n w s k i  n a  K r z e m i o n k a c h " .

G raną jes t ta  sztuka, co się zowie, doskona­
le • wystawa zmit aiająca się w oczach widza 
przy efektach światła elektrycznego, jest piękną, 
śpiewy, tańce i muzyka, szczery, niewymuszony 
humor, oraz mnóstwo ciętych dowcipów, składają 
się na to, aby audytorjum od początku do końca 
bawiło się wesoło, wybuchając nieraz serdecznym 
śmiechem.

Z artystów przedewszystkiem wyróżnia się 
w komicznej roli gospodarza Heezepecze p. 
F e l d m a n ,  grając tę postać z humorem i we­
rw ą przy pysznej charakteryzacji. Obok niego 
należy wyszczególnić sługusa Czeremere, p. W  y- 
s o c k i e g o ,  — i p. W a l e w s k i e g o  w roli 
M ujeranka. Kulawego czarodzieja, Twardo­
wskiego żywo i z temperamentem gra p. G a -  
s i ń s k i ,  organista ma doskonałego przedstawi­
ciela w p. K i c z  m a n i e .

W  przedstawieniu prócz lego biorą udział 
p. P  r a u n ó w n a , która, nawiasem mówiąc, śli­
cznie wygląda — oraz pp. K 1 i s z e w s k i, B a r ­
s k i  i p. F c i  t n o r ó w n a .

I  na wicczorncm przedstawieniu publiczność 
stawiła się bardzo licznie, aby wysłuchać dosko­
nałej kornedji Józefa Blizińskiego „Mąż od biedy1', 
w k tó re j grą swoją wyróżniają się bardzo korzy­
stnie p C h m 1c 1 i ć s k  i i p. S i c n i c k a .  Dobrą 
parę dziedziców , tw o rzą  p. G e r m a n o w a  i p.

u \?r ,0 Ws l V i  lliŁ " znanie zasługują również 
p. W a l e w s k i  1 p. R y b i c k a ,  'do ,konał*  
Kasia.

„Letnicy", grani przez artystów naszych co­
raz żywiej i z wzrastającym humorem, bawili 
publiczność dobrze, śmiechy i oldasli i pow tarzały 
się co chwila. ** *

Dziś we w torek przedostatni gościnny występ 
pny i oionnese we wspaniałej operze Ponchielliego 
pt.: „ G i o c o n d a “ z jh Myszugą w puriji Enza —  
a sjmp&iycznn pną S iiA sseii w  partji Laury.

W e środę w znosi,,u jm  będzie Zygmunta P rzy­
bylskiego ,,W i c e k  i \ t a  ce k z pp. Żelazowskim 
i Kwiecińskim w rolach tytułowych.

W e czwartek pożegnamy 'występ pny Oolonnese 
w jednej z najultibifeńszyeh oper naszego repertoaru.

W  piątek ujrzymy znakomhą komedję Aleksan­
dra Dumasa (syna), pt.: „ P r z y j a c i e l  k c b i e t “ 
z p. Żelazowskim w roli tytułowej.

W  sobotę, po raz pierwszy, odoawna zapowia­
dana ołyrma za granicą p a n t o m i m a  W orm sera 
pt. „ S y n  m a r n o t r a w n y "  z paniami Siemaszkową, 
Czaplińską, Gostyńską, pp. Raszkowskim i Ga- 
sińskim.

Onegdaj odbyła się czytana próba z arcy śmie­
sznej farsy, tłumaczonej przez M. oachorowskiego pt. 
„O j d r a g o n i ! "  którą obecnie grywają prawie na 
wszystkich scenach zagranicznych z wielkiem powo­
dzeniem. Prem iera odbędzie się 26 . bm.

W czoraj odbyła się e»jtana próba z dramatu 
historycznego w b aktach przez Jana Załęgę (pseudo­
nim jednego z pierwszorzędnych naszych autorów 
dramatycznych) pt. „ K i l i ń s k i " .  Premiera graną 
będzie 24. bm.

W  pierwszej połowie marca wystawione będą 
„ B a j k i '  M ichała Bałuckiego Augiera „ U b o g i e  
d w ,ic e “ i Ricbepma „ P r a w e m  m i e c z a " .

„ M a d a m e  Ś a n s -  G o n e "  Oardou już się 
tłum aczy dla naszej sceny.

N a przedstawiemacn popołudniew/eh w zn ^ io n e  
będą w kró tce: „W  i ś l i  c z a n  k i “ ElsHvr& i „ M ł y n  
d j a b e l s k i "  z Sabincią Zielińską z W ai»zaw y. — 
Również, prócz wielu inny eh (Jawnych wodęwuów, 
zamierza dyrekcja wznowić głośną swege czasu „ s y ­
r e n ę  z D n i e s t r u '  J .  N . Kammskiego.

P. Fi‘. Nbohathrer tmdrOżująey'nwmte ze sirrzyp- 
fciem Kreislerem, jedna sobie wszędzie nadzwyczajne 
uznanie jako wyborny muzyk. Powodzenie towarzyszy 
stale obydwom artystom . Dotychczas koncertowali w 
Moskwie. W arszawie, Łodzi i bardzo wielu mniej­
szych m iasiach. Obecnie udali się do Petersburga, 
a następnie jadą do Bukaresztu i  Jass. Kreislera 
przyjęto w 'W arszaw ie t  nadzwyoBajtem uzńani»m.

L  konserwatorium. Onegdaj odbyło się pier­
wsze ćwiczenie popisowe w sali Towaiaystwa muzy­
cznego, natłoczone słuchaczami, złożonymi z rodzin 
występujących uczniów i w ogólności z osób, intere­
sujących się szkołą, ćwiczenia takie, mające na celu 
oswajanie uczni z ertradę, wprowadzone w konser- 
watorjum niedawno, za każdym razem okazują się 
bardzo aobremi i praktycznemi, zwłaszcza, że równocze­
śnie dają rodzicom możność zapoznania się z postę­
pam i uczniów. Wczoraj w ystąpiły klasy tortepiann, 
śp iew u , klarynetu i instrum entów  smyczkowy cli. 
Z pieiwszej na wymienienie zasługują pannj Baro­
nówna, W aśniowska i W iśniewska, z kl.isy śpiewu 
panny Rollówna, Giirtnerówna i Bolmssówna, oraz 
szczególnie ładnym  głosem obdarzony p D id u r ; 
z klasy instrumentów smyczkowych panna, Barano­
wska i pp- FmkclsteijL P ulikow sti, Schotter, Gimpel 
i M ik u li; wreszcie p>. Gartner z klasy 1 lar ,netu . 
Ogólne wrażenie było bardzo dobre i św iadczyło 
chlubnie o nauce w konserwatorjum sumiennej i 
dobrze psow adzonej; jako nadzwyczajną zasługą wy­
mienić należy wprowadzenie g iy  ansamblowej, tj. 
kw intetu, który bardzo ładnie się powi.ódł

Ostatnie wiadomości.
D y s k u s j a  n u d ż e t o w ą  r o z p o c z n i e  

s i ę  we  c z w a r t e k ,  a s e s j a  s e j m o w a  
z a m k n i ę t ą  z o s t a n i e  w b o b o t ę  d. 17. bm.

Z Petersburga donoszą pod datą 6. b. m. : 
Z publicznie odczytanego sprawozdania słowiań­
skiego Towarzystwa dobroczynności dowiaduję 
się o wielkich zasługach, które dla „prawosła­
wia" położył rzymsko-katolicki pruLoszcz w Ar- 
noldsdorf w K aryntji ks. E i n s p j e l e r .  S p ra­
wozdanie podnosi, że tenże nie ogranicza swej 
„działalności" do K aryntji, lecz podejmuje dal- 
««» wr tym oclu wycieczki Z  tęgo powodu To­
warzystwo dobroczynności udzieliło mu zn»e*niej- 
azej „subwencji" w brzęó**vccj meneoie. Jeśli 
władze polityczne i duchowne w Austrji o tem 
nie wiedzą, to cyniczna otwartość, z ja k ą  rzecz 
tę trak tu ją  tutaj vr publicznych sprawozdaniach, 
puwinnaby im otwotzyć jOCzy.,

Z w  arszawy donoszą, że pp. D a w i d o w i e
(Dawid redaktor Przeglądu pedagogicznego, a je ­
go m ałżonka ze Szczawińskich) wypuszczeni zo­
stali na wolność.

Od p. G r o m n i c k i e g o  z Brodów otrzy­
mujemy następująco pismo z prośbą o umie­
szczenie : „Oświadczam, że bezwarunkowo zrze­
kam  się kandydatury  na posła do Sejmu k ra jo ­
wego z okręgu Brodzkiego, gdyż nie clię być 
przyczyną rozstrzelenia się głosów.

Józef Gromnichi 
notarjusz w Brodach.

Minister sprawiedliwości. Murawiew, przed­
łożył carowi memorjał, oświadczający się za 
utrzymaniem sądów przysięgłych. Car podobno 
aprobował m emorjał.

Z Palermo donoszą, iz prócz śledztwa, jak ie  
się toczy, z powodu rewolucyjne agitacji na 
Sycylji, przeciw deputowanemu de Felice Giuf- 
frida i innym członkom socjalistycznego komitetu 
centralnego, wdrożono także w Catauji wielki 
proces przeciw innym socjalistom^ i anarchistom, 
których wytropiono na podstawie zeznań osób, 
aresztowanych w Palermo. U osób, aresztowanych 
w Catanji, znaleziono dynamit i gotowe bomby, oraz 
korespondencje z Ciprianim, Merlinem, Molina- 
rim i innymi socjalistami. Do procesu przeciw 
dep. de Felice Giuffrida i towarzyszom wcią­
gnięty został także żyjący w Paryżu anarchista 
Ciprlani. Powątpiewają jednak, czy rząd  francu­
ski w yda C ipriani’ego.

Tsiegramy Dziennika Polskiego ,
Wisdeń 12 lutego. Z drobnej na pozór okazji, 

mianowdeic z publicystycznego omówienia roz­
wiązania się dobrowolnego liberalnego stowa­
rzyszenia wyborców w dzielnicy Dobling, wy­
buchła znów pomiędzy skojarzonemi stronnictw a u 
sprzeczka. W  zeszłym tygodniu A fr .  I r .  groziła 
wypowiedzeniem posłuszeństwa z powodu zimne­
go przyjęcia przez księcia W  i n d i s c h g r  a c t  z a 
deputacji stowarzyszenia przeciw antisjmizmowi.

Dziś znów groźby odnoszą się do stronnictwa 
zachowawczego. Najostrzej puze najwierniejszy 
dziś organ P I  er. e r  a N . W. Tagląli, alatego 
też przytaczam artykuł jego w całości:

„Cóż to za zachwycającego aljanta posia­
damy w Vaterlun<leic! Podczas gdy my biedni 
liberałowie wiernie i sumiennie trzymamy' się 
koalicji, a konserwatywnych i Polaków trak tu ­
jemy jako przyjaciół, którzy w interesie zaaKce- 
ptowanej przez nas polityki nie powinni być 
z naszej strony na żad ną szkodę narażeni — to 
Taterland cieszy się niepomiernie z okazji każdej 

— mniemanej, czy też rzeczywistej — klęski 
(Schlappe) li berafów.

Ruzwiązanie liberalnego stowarzyszenia lu­
dowego w Dóbiingu wprawia Taierland w stan 
taki, iż poprostu me posiada się z zachwytu.

Co też należy trzym ać o wierność: w przy­
mierzu tego aljanta, który zna tylko jedno za­
dowolenie, a mianowicie to, gdy widzi 3wego | 
sprzymierzeńca osłabionym? Co też należy my 
śleć o sprzymierzeńcu, który objawia takie same 
myśli ja k  najbrutalniejsi przeciwnicy nietylko 
liberałów, ale także koalicji?

Jeżeli te miłe żarciki są własną robotą 
Valsriandu, w takim  razie wir,my, co nam o 
tem sądzić należy. G dyby jednak  Yaterland miał 
objawiać u k ić  myśli konserwatywnych człorków 
rządn i ich doradców, o ezein przekonać się nie­
bawem będziemy mieli sposobność, wówczas my 
z naszej strony chyba niedługo będziemy ucze­
stnikami tak nędznej gry.

Otwartość 1 prawda — oto, co leży w pro­
gram ie rządu koalicyjnego;

N  fr. Presse znów domaga się z okazji 
gwałtownych scen w sejmie, by rząd ponamował 
anusemitciw i swym wpływem doprowadzi! do 
zmiany regulam inu sejmowego. A rtykuł, pisany 
w tonie gw ałtow nym , zakraw a również na 
groźbę.

Wiedeń 12. lutego. Zarząd*one p r« *  mini­
stra  oświaty zamknięcie politechniki w G r a c a  
tłum aczą powszechnie nieodzown koniecznością 
PrasohU cy bursze z politechniki przekroczyli 
już wszelkie granice akadem ickiej swobody. 
N iestety, właściwe powody zamknięcia nie kw a­
lifikują się do ogłoszenia, bezpośrednim zas po­
wodem by ła  — ja k  w iaiom o — broszura, skie­
rowana przeciw profesorem, a wydana przez stu­
dentów gradeekich w Niemczech.

Burm istrz miasta Gracu, d r P o r t u g a l  
udał się telegraficznie do min. L I a d e y s k i e g o  
z instancją za studentami, utrzym ał jednak od­
powiedz odmowną. R aJa  m iejska wydelegowała 
do ministra oświaty deputację.

Tożsamo postanow i sejm s ty ry jsk i.
Wiedeń 12. lutego. H’j jn e r  ogłasza

z w o ł a n i e  r a d y  p a ń s t w a  n a  22. bież. 
miesiąca.

Berlin 12 lutego. Zeszłej nocy burza ze rwa­
ła  Jach  na dworcu kolejowym w Szczecinie; przy- 
rzem  naczelnik stacji ciężko zraniony został.

Praga 12. lutego. W  niemieckim teatrze pod­
czas wczorajszego przedstaw ienia powstała panika 
z powodu, że niektóre osoby, słysząe z ulicy 
sygnały pożarowe, w y b ie g ły  z teatru. Publiczność 
■zrozumiała, że to w teatrzu pożar i mimo refle 
ktowaniu przez reżysera, tłumnie rzuciła się ku 
wyjściom. Przedstaw ienie przerw ano i teatr za 
k ilka m inut by ł pustyń

N a szczęście opićcz lekkich  kontuzyj, nie 
było żadnego wypadku.

Pożar, k tóry  wywolf-ł pauikę, w ybuchł 
daleko od teatru w handlu ptakam i

f  raga 12 lutego. W  koszarach tutejszych za­
chorowało 34 żołnierzy na  tyfus.

Praga 12. lutego. Dziś ogłosi sąd wyroki
dyscyplinarne przeciwko oskarżonym, którzy 
w sobotę po rozprawie urządzili dem.rast rację. 
Na wypadek, gdyby wykluczono oskarżonych od 
dalszej obecności J>rzy rozprawie, obrońcy grożą 
złożeniem obrony.

Budapeszt 12. lutego. Grbmium profesorów 
uniwersytetu z rektorem  na czele odwidzilo 
wczoraj J  o k  a y a w jego nreszkaniu , ofiarując 
mu dyplom honorowego doktora.

Budapeszt 12. lutego. Konferencja „liberal­
nych katolików oświadczyła się za projektowa- 
nemi ustawami koscielno-politycznemi i orzekła, 
że takowe w niczcm nie ąprzeciwiają się katoli­
cyzmowi.

Morawski Ostrów 12- lutego. Bezrobocie zo­
stało zażegnane.

Budapeszt 12. lutego. M inister oświaty Csa- 
ky przedłożył cesarzowi projekt zw ołania komi­
sji przygotowawczej, k tó ra  ma ułożyć propozy­
cje co do zorganizowania autonamji katolików. 
Wchodzić ma dc niej 10 duchownych i 20 
członków świeckich pod przewodnictwem pry­
masa. Propozycje te zostaną przedłożone nastę­
pnie komisji krajowej.

felgrad 12. lutego. Kilku studentów z Bu 
śnji i Hercegowiny chcieli tu  założyć „Om*, di- 
nę" i zwołali na wczoraj zg ro m a d ze n ie , które 
jednak  spełzło aa nwezem d la  braku  ucze­
stników.

Belgrad 12. lutego. Jedno Z pism liberal­
nych wystąpiło z gwałtowną filipiką przeciwko 
trójprzymierzu. Ogólnie uważają wystąpienie to 
za rodzaj votui.i nieufności do gabinetu  Si- 
mieza.

Londyn 12. lutego. Śiedm ioletm a córeczka 
k-siężuy B .-atryczy BattenbeTg (córki królowej 
W iktorji) podezrs przejażdżki konnej spad ła  

straciła przytomność. S ta n  je j  je s t groźny. 
Petersburg 12. lutego. P rzeb ąk u ją  tn  o wy­

powiedzeniu zaw artego na. rok  tra k ta tu  handlo­
wego z F rancją , a a  w y d a te k ,  jeżeli ta  ostatnia 
podwyższy cło od pszenicy.

Y'enecja 12. lutego. N a giełdach włoskich 
powoteły biura kontrolujące, aby dementować 
fałszywe wiadomości i winnych pociągać do od­
powiedzialności.

Madryt 12. lutego. Z powodu wzrastania 
band rozbójniczych w M a 11 c h a. polecono jirze- 
szukać góry około Toledo,

W  K adyksie nędza rośnie w przerażający 
sposób. G ubernator zażądał przeprowadzenia 
wielkich robót publicznych, aby dostarczyć lu­
dności zatrudnienia.

Madryt 12. lutego. Przy ;rewizji uwięzio- 
ziunych w Kadyksio i Sewilli anarchistów zna­
leziono obszerną korespondencję, która jaknajdo- 
wodniej świadczy, iż związek anarchistyczny za­
puścił sieci na  cały  kraj.

Paryż 12. lutego. N a ulicy Reuiliy eksplo 
aował aparat gazowy. Jeden sierżant pompierów 
zginął na miejscu, a dziesięciu strażaków jest 
rannych

Paryż 12. lutego. Redaktor socjalistycznego 
pisma B r e t o n  za pogróżki przeciwko Carnoto­
wi na w jpadek  nicułaskawienia Yaillanta, zo 
stał skazany na dwa lata  więzienia i tysiąc fran­
ków kary

Berno (szwajc.) 12 lutego. R ada związko­
wa wydaliła z Zurychu 13 anarchistów nieza­
wisłych

Stambuł 12. lutego. No w u.manowany am ba­
sador angielski, C u r r i e ,  pLzybył tutaj.

Stambuł 12. lutego. Urzedownie skonstato­
wano znów pojawienie się cholery. W  przeszłym 
tygodniu od poniedziałku do piątku zachorowało 
na nią 42 osób.

Bochum 12. lutego W  tutejszej odlewami 
stali nastąpiła wczoraj eksplozja. Jeden  robotnik 
zginął.

N A L F  S Ł A N E .

U ff . J O N A S Z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 

■we Lr.owie, ulica Jegiellońska 1. 3 
k a p u j e  t i p H o d u J e  w * » e lk le  p a p ie r y  
e a u o i c i s ^ e  I m o u e t f  p o  n u j d o k f a d a l e p  

&B}m a u r a i e  d t i c r a j - m .

P H O J C E S Y
do c ią g n l tn ia  1 5 . lutego r. b-
na ?, L losy anstr. zakładu kred aieni. 1 emisji po ] zł.

50 et. wraz ze stein] Um.
G łów n a  i w g r a n a  9 0 .0 0 0  kor.

Przy '/amuwieniacli z prowincji uprasza się o dołą­
czenie 20 et. na portorjum.

Uprasza się o łaskawe wczesne zomówienia, gdyi i.a 
dwa dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powodu 
wyczerpania zapasu nie mogłyby już być wykonane.

A d w o k a t 1 F F K D  A w S a a o k u  po»- uL łJ®
1132 k o a c y p te o tn .  1—3

Specjalista chorob skórnych i wenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik
oraym je pi. Bern&rdyński 1 16

od f l — 12 i od 3—5 101-2 1 - ?

S n iiu ta  c M  ib inp li 1 w srjatick

Dr. Eazim. Podlewski
byry lekarz prakf na klinice prnf Poumiera w Paryżu

. i Bossara w Rerlinie.
Ordynuje od l i .  do 12. i od 3 dp 5

ul. Ohorążczy z Liy  1. 16.
O lju l ls t a

Dr Teodor Bałlaban
b s asystent i lekarz na klinice prof. Borysickiewicza 

w u rac-u, po kilko letniej prak.ycc spo-jahiei, ordynuje
iv chorobach i  operacjach ocznych p rzy  ulicy 

Wałowej l. 7.
Od godziny 10. do 12. przed po!, (f ad .°>. do 5. popołudniu. 
lOdi, ] ’d a  ubogleli liczpłatak od !>. do 10. rano.^ 1—V

P e u i T i i i i
Wszceh n»uk l»i »r i.ieh

Dr. Bogumił Bieńkowski
po ukciiozenJu i eejaloyoli studjów w itic jtaei*  odontalo- 
IdcZDTm w Benim* i odbyciu podróży naukowych do 

1 Halli nad Saalą u Li-aka
u td y n U jc  o d  9 . d o  1. i  o d  3 .  d o  O.

ulica 'Puzeciego Maja
dom d-wniej Teanen.

8264 tu b  u l i c a  B c ó c i u t z k t  I . > . ■ — ?

Jedynie złożone z liśoi i kw.atów Ziółka 
Chambarda są pewnym środkiem ńa przeczy­
szczenie, nie nużącym i nadaiącym się dla osób 
delikatnych i wrażliwych.

Używanie ich nie wymaga żadnych poszcze­
gólnych ostrożności, nie zmusza do pozostawania 
w .domu, ani też do zaniechania zwykłego trybu
życia lub dyety. . . .

Jest-to  środek na przeczyszczenie najłatw iej­
szy dtf .zażycia i najprzyjemniejszy.

W e Lwowie w aptekach : PP. Mikolaacha, 
"Wewiórsjuego, Ruckera, Lachowicza, Bp'8“ra  

i SklepińskiejjO; w Krakowie w ap tekach : PP .
R edyka i W iszniewskiego.______________________

S n i r ć e  M  e  r  e  11 i~
W  < F r o h s i n u we wtorek 13.
i we środę 14. lutego przy współudziale

L O LI JtB R B L L I.
Oodziinsui.' wir.lkio powodzenie.

Sławni ludzie z Nowtge J.orku w połą- 
< zenia z najwyższym stopniem sztuki 
brzuehomowstwa(V e n t r j  lo g u  I n t ik ) ,  
jakoteż najnowsze Patm ysteS up  Euro­
py : Zniknięcie damy w powietrzu 

przed oczyma widzów,
Ucny miejsc : Fotel 2 zł. Krzesło 1 zi. 

50 e t  I. miejsce 1 zł. II miejsce 7G .ct. 
Parter 50 et.

P-oprz Inia sprzedaż bLetow u pp. 
Gtoesa, Bieniodzkic-go i Hausera oraz 
Gubrynowic-za i Sclnuidia,

Początek o godz. 8. wieczorem.

1’ozostaję na ogólne żądanie publiczności 
i powintu husiatyńskiego nadal w Husiatynic i 
-ordynuję.jak dotychczas.

łiusia tyn  6. lutego 1894.
Dr. Feliks l lo h n .

ul. A kadem icka Ł. 5. 
wszystkie towary potaniały.

w głowie kg. 37. na 
wagę 38. kostki 40. 

mączkę 40. Kiwi, M ir
w  s i t i j l - p s z y c h  

g a t u n k a c h .
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OD 02 LAT ISTNIEJĄC! HANDEL SUKNA
pod firmą: J. WALLACH i STN Lwów — Rynek liczba 33

p o l e c a  s i o .

źsm & sm sB B B S B za sm
DROBNE OGŁOSZENIA. C ta io e ta  R e ic l ie l t  przeniósł biaro 

O  prawnicze dla spraw administracyj­
nych (politycznych i skarbowycfc) we 
Lwowie na ul cę Batorego 11, (Halickie)

Hrjjjnniifl j<żu/« ona, owsy, lurtofle 
HuuluLuu w najlepszych gaiunkach 

poleca
Zarząd dóbr Strzałków -  Stryj 

lub T o w a rzy stw o  h a n d lo w e
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Cenniki fianeo. 1 32 1—23

*
^  S ^ n l s s i f t n l a  r ' 6 z w a ! t e
2  po 1 */* centa od wyrazu. D z ą d c a  e k o n o m ic z n y , posiada 

l \  jący studja rolnicze, poleca usługi 
s u .  od wiosny.— C h y ć k o ,  Podhorodee, 
p. Scbodnica. 51*3 p o m o c n ik  g o sp o d a r c z y  ośmns- 

^  i  stoletni z rekomendacją poszukuje 
miejsca zaraz. Poste restante „Godność" 
Stryj. 87 Aula v Mowli

z domem mieszkalnym
do sprzedania. 1142 1—1

Bliższych warunków udzieli Sta­
nisław Lipnicki w Trembowli.

I^ a n c e la r j a  b im a  wywiadowczego O le-  
Lł. a c z k a ,  Lwów, Ckorażczyzna 6, poleca 

wszelkiego rodzaju tłużbę. Abonament 
ro:zny 1 zł. 88^  u z ą d c a  e k o n o m ic z n y , Dublsń- 

fV cz-k, poszukuje posady ekonoma, 
js, kontrolora lub rządcy. Wiadomość biuro 

W e r e s z c z y h s k ie j ,  Lwów, Szymona 2. Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrw i.

o-g W i u L 4  d o  s p r z e d a n ia , przy
o  l"  drodze do parku i wystawy, w po- 
n biiżu tramwaju elektryez lege. Bliższa 
§ wiadomość Pepłowski, „Hotel Impe.dal" 

kasa kolejowa. 70

y oks.1 sk le p o w y  Rynek 11, pod 
Li korzystnemi waruukami zaraz do wy- 
lajecia. Bliższa wiadomość w handlu 

M. Yelw.nga, Rynek 21. 76
Rznilca immw

ob.najomiony w k*żdei gałęzi gospodar­
stw* rolniczego, specjaiist* w uprawie 
chmielu, w sile wieko, t oaa'y, bezdzie­
tny, z najlepezemi joleeeniam i, poszn- 
1026 kujo posady aaraz. 1—3
Łaskawe zgłoszenia przyjmnje M ieczni- 
kow ski, poste restante Mpatyn nowy.

gj C łu ż ą c y , żonaiy, w wieku la t 2ó, 
.  G  i  chlubnemi świadectwami z demów 
^ pierwszorzędnych poszukuje posady za 
j  skromnem wynagrodzeniem od 15. marca
2  lub 1 -kwietnia Zgłoszenia: Paw łuk,
3 Lwów, Akadem e k i  26. 81

Korespondencja prywatna.j

Na wiadomość od ciebie zgadzam 
się. L. 86

^ L. 83648/593. IX. Dpt. n 6 8  ?  ,

> Najem sklepów w nowej mlejs. Targowicy.
vYT --w ej miejskiej targowicy przy placu Halickim, można nająć 

natycnmiast ó sklepów parterowych o 1, 2, 3 i 4 ubikacjach a to: na 
.2 handel towarów korzennych, na restaurację z prawem wyszynku, na wy 
f  n o mięsa lub  sprzedaż wędnn i na sprzedaż kwiatów.
^ Oferty na najem należy wnosić w terminie do 20 lutego 1894 na 
^  ręce szeia IX. Departamentu Magistratu (ratusz, parter, strona południowa) 

gdzie też o bliższych warunkach najmu w godzinac-U urzędowych informa- 
cyj zasięgnąć można, 

i  M a g istra t k ró l. a to l. m ia sta
Lwów, dnia 19 lutego. R om anow ski m . p .

Księgarnia, skład i największa 
wypożyczalnia nut muzycznych, 
oraz główna ekspedycja pism 

perjodycznych

3. A. Krzyżanowskiego
w K r a k o w ie

poleca:
Ź tleh sk i W ła d ysła w .  Dwie pieśni 
2,1. Czarna. Sukienka, słowa K. G a ­

szyńskiego. II. Do Polek. Słowa 
F .  Ż yginskiego, wydanie d r  n g i e ,  
cena 60 centów. 1164 1 —3m - '  l i

D r a  G a  J a e g e r a

BIELIZjNĘ n o r m a l n ą
męską, damską i dziecinną, 

z f a b r y k i  J S e n g e r a f
sprzedają po cenach fabrycznych

S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK
we Lwowie, plac H alicki l. 3. ]0 ,e 1_ ?

i * d. czerwca 1893, p o d a j i : „Towarzystw., szkoły
/  u d o w e  j  (Koło Pań) oświadcza publicznie, i A po odbytych próbach niemal u wszy- 
s Kich ezłjnków  ( Pań) Towarzystw a, uznało, żc k r o c h m a l  b r y l a n t o w y  
1 » * b j j y n i  G u s t .  B a l a n t s  zasługuje oo do w y d a t n e O c l  1 d o b r o c i  n a  

p l e r  s z e i l s t w a  przed w szyatkiemi dotychczas znauemi fabsykatam i, 
a jako iski i krajcwy wyrób śm iało -"iłemn ogółowi polecić możemy.

W końcu : Szczęść boże 1 w tern ie przedsięb iorstw ie! 2205 1—?
H crm iaa Rokicka, W incen ta  T arnaw ska,
A ntonina D obrzańska, "W i H o r ja  Jaw orska,
B arbara Schufczowa, W y ^ k a  Przem ysław a Jaw o rsk ą
L aura Klimkiewicz, A ntonina P i J S i c z ,  Zofja Iw anicka.

M arja Duhietow*, 
Stanisław a Sw iątecka,

D j  n a b y c ia  w c  w sz y stk ic h  h a n d la c h .

iai sioi don!
( S c h m i i c k e  d e i n  H a u s ) .

Papiery iraispareilowe
do przyklejania na szyby dla na­
śladowania malowidła na szkle 
w wielkim wyborze, jakoteż śro­
d ek  d o  przyklejania takowego 

poleca

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

Prosptkła s  m oram i na ln ian ie  
gratis. jo fó  o i —?

Rządca rutynowany
obznajomiony w każdej gałęzŁ gospodar­
stwa ro ln icze .o w sile wieku, żonaty, 
z n -,j lepszęm i poleceniam i, poszukuje 
c a e ;s ; i  z wiosną lub. od 1 lipca  b. r.

Lisk.iwB zgłoszenia przyjm uje „R /ądca 
debr w N ieehotszn p. Boguchwała".

1016 1 - 1
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Z ió łk a  k a rp a c k ie .
Znakom ite te  ziółka są bardzo sku­

teczne w iwdawnionym kaszlu, chryp­
ce, zafiegmieniu, c ierpieniach piersio- 
wyeh, bom gard /a  i t. p.

Cena p u d e łk a  2 0  ct.
Praw dziw e w Aptece

E. STŁNZLA w KOŁOMYI.
Cenne są ziółka karpackie pań ­

skiego wyrobu. Po użyeiu dwóch 
pudełek, mogę powiedzieć, że jestem  
zdrów zupełnie; dlatego też moim 
znajomym takowe polecam.

Z pow alaniem  B arlm an n ,
Do naoycia we Lwowie na skuaazie 

w droguerji Górnego i P ila rsk ieg o ; 
w Stanisław ow ie w .pteoe dr. Beila.

jakoteż wszelkie kataralne przypadłoś.•! 
tchawicy, k rtan i, płuc, a dalaj t r n -  
d n o f i c t  o d d e c h o w e ,  w ą s k e ś ó  
p i e r e l ,  a s t m a , z »  f l e g m l e n l e ,  kia> 
s z e l  s i l n y  1 l . o k l n  <z, ł a s k o t a ­
n i e  w  g a r d l e ,  początek t n b e r k n -  
l o s y  usuwa się rzybko : najlepiej z t  
pomocą od la t wielu jodynie uznanego 
środka, sporządzonego podług lecarsk ieh  
przepisów  i zalecanego przez lekarzy : 
Aur." J e r z e g o  h e r b a t y  w pakietach 
po 50 ct. i 6 w . J e r z e g o  p r o s z k u  
k a t a r s  I n ,  g a  w pudełk ,eh  po 60 ot. 
wraz z lekarskim  przepisem nżyoi*. Sku­
tek widomy ju t  po ki ku dniacL. M liej 
n il  dwu p ikietów nie wysyła się. Przy 
przesyłkach pocztą o 20 ct. w i ę r j  zaopa 
kowanie i lis t  frachtowy; wszelkie zamó­
wienia należy adresować wprost do a p ­
t e k i  p o d  ś w i ę t y m  J e r z y m  w e  
W i e d n i u ,  Y /, W i m m c r g a s s e  3 3 .

Główny skład d la G alicji w ap t ce 
P io tra  M ikolascha, we Lwowie.

R O S Y J S K Ą  H E R B A T Ę  KAM A W  A K O  WĄ
w o rygi m lnem  opakowaniu 

S e r g iu sz a  W a s ile w ic z a  P e r ło w a  w  M o sk w ie
opakowaną pod nadzorem ees. ros. władzy cłowej 

p  j  c e n a c h  m o s k ie w s k ic h , począwszy od zł. 1'80 aż do zł. 1040 
za fnnt rosyjsni — p o leca :

B .  S Z A B L O  W  S  K  Z
we Lwowie, ulica Trybunalska liczba I.

Cenniki g ra tis  i  franco. Opakowanie bezpłatne. Zamówienia przynajmniej 
-  -  - 1977 1 - 4 7na 3 funty odsyłamy franoo.

1070 1— 1
1 0 0  l a t  i s t n i e j ą c y

Handel korzenny, Delikatesów, Win i Nasion
jest w 3-ciorzędnem mieście za gotówkę do sprzedania.

Bużjza wiadomość w Administracji „Dziennika Polskiego" lu b  u  Wgo 
p. Zacharjasiewicza, we Lwowie, Akademicka 3.

&

D o n i e s i e n i e  h a n d l o w e -

Hanchl

Kwizdy ftichtfluid

i
Od la t  w y p ró b o w a n y  b ó l, o im ie iz a ja e y  ó ro a e k  d o m o w y . 

Silniejsze wcieranie przed i po wielkich podróżach.. 
C e - a a  *1, f l a s z k i  w .  a .  1 z ł .
» V  . , » «0 ct.

S k ła d  g łó w n y :
Apteka okręgowa w Kon.euDurou ped Wiedniem

do nabycia we wskrztkioi. nptekaob.
N a le ż y  b a o z y ó  u w a ż n ie  n a  m a n tę  o c h ro n o ., i ' tą d r fe  w y ra ź n ie

Kwizdy Gichtfluid. J
h o  a p rse d a n la

Ogier rozpłodowy „Grześ**
karogniady z gw azdką na czole, 5 lat po rodzicach:

O. Braconier M. Baca
0. Casterer M. Tsoline. O. Besidnary M. Sąuib

Stutbuch Niemiecki, Angielski Str 283.

Bliższych warunków udzieli Administracja dóbr JW -go Augusta hr 
łotockiego w Zatorze, gdzie ogiera oglądać można.

\a*jro(la
n a r o d o w a
16,600 FR.
medal zl<>tv

Z Z K L A Z tM
W  p o ł ą c z e n i u  / . c  S O I  , Ą  Ż K L . \ 7 . I > T . \  

b i t w ?  ( l i )  n - i w n j c n i : :  p i - z i ’ /  k a ż d y  o r . - n -  

“ n i z i n .  P - : t  n a j p o t ę ż n i e j s z y m  ś r u t / k L - m j  

i j w z n m c n i a  j a r . ’ u l .  ^  |

•  1 ’ r / . j  w i  ę * i  k r w i  i  w s r w i m t '  k u l c c z k i  j

'  s  t n  111> T » ‘  i  ; ' , ( * *  j V l  ( ł i t j k u - i ś ć  i  s i l ę ,  E M w - n ,  

lri\M'imPu U I'ii:wnj*wi ef-f/.i» . - .o u. uh;-'
] < - : n  i  / . . - i l e r a  s i ę  p r z u z j

j l c k a r / . y  d t a  h n h i  uh [, > i

i ]  w i i ' i a ; i ) u ‘ e t c . _  !

W PARYŻU, 22 I 19. ULICA DROUOT

Doswó możaa we nszystAich aptekach.

E

WODA K0L0NSKA
(etykieta biało-nieb js k a )

F e r d .  M f i h l e n s a  w K e l t a j i
u-nana jako 327 1— 8

n a j l e p b z a  m a r k a ,
W zapasie prawie we w szystkieb perfa- 

merjach.
H k ł i t t l  g ł ó w n y  

“T L cd e ń , X II /2 , Rudolfgaaso K r. 56a.^mmmmmm*w

IDSIALOWIGZ k Ml
H A N D E L  

WIN, HERBAT I DELIKATESÓW
we Lwowie 

u l!ea  T rzec ieg o  M aja I. Z.

CEWIK HERBAT.
p6ł klg. 115 Or.

W. k. W. *.ał. ot. bI. et.

Nr. L  C z a r n a  2--------------53

Nr. 2. M elan ie   2 40 —  60
Nr. 3. Nenchao Melanie 2 80 - 1 0  
Nr. 4. Yictoria Melanie 310 —  80 
Nr. 5. Lian Sin Melanie 3 60 — *90 
Nr. 6. Lian Pin Melanie i  —  V—  

Nr.7. Fin Fntscliew
M elan ie  5*—  1-25

D a b r y  K a w i o r  1 P o r t e r -

KONKURS.
Przy Wydziale powiatowym w Pil­

śnie jest do obsadzenia posada kon­
duktor). drogowego z płacą roczną 
600 zł. i z dodatkiem na objazdy 
rocznie 200 zł. w a

Posada ta będzie nadaną najpierw 
prowizorycznie na rok jeden, potom 
mole być nadasą stale

Ubiegający się -o tę posadę m ają :
1. przedstawić dotychczasowy prze­

bieg życia ,
2. wykazać dokumentami:
a) jakie ukończyli stud ja;
b) że nieprzekroczyli 40go roku 

życia;
c) że dobrze władają językiem 

polskim.
P o d an ia  m ają  w nieść do W ydziału 

pow iatowego w P ilzn ie , najpóźniej 
do dn ia 1. m arca  1894.

1151 1—z Prezes

Piotr GarbuCiyńsk1.

:x x x x x x x x x x >g o io k >c x x K;
R o b  z a ł o ż e n i a  1 8 5 3 .  'T U

August i chellenberg i Sj n
Dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, ulica K arola Ludwika liceba 1 ,
kujtuie i sprzedaje wszelkie pap>ery warfcściowe.
PR O M E S Y  do c iijg n  en a 15. Lu teg a  1804 r- na 3 p ro c  LO SY  
b u s tr . Z a k ła d u  L .e d .  z ie m s k  L a m.  po zł r ó o .  wraz ze stemplem. 
Główna wy rana  100.) OO koioo. Ubozpieazeuie losów p iz td  s lra tą  na I s  

wypadek wylosowania z najmniejszą wygraną.
Wydawnictwo jaz e ty  Losjwań ,_NADZIEJA“. Prenumerata ro zna 1 0.

N a prowincji zł. I 80
^  Zlecenia s  prowincji eałatwia się ja k  najtaniej odwrotną poc2tą.

*  ) o c x x i x x x X ' X X > K x x i ) o ro m c  n o aoooł

towarów kolonialnych, Herbaty, win 
i delikatesów

dotąd pod finną spółki:

S A D Ł O W S K I  i  M A R K I E W I C Z  U
w e Lw ow ie , p la o  K a p itu ln y  I. 8 I I

H 1 istniejący, przeszedł z dniem 1. stycznia 13^4 wraz ze wszystkiemf wierzy- l i i i  
telnośeiam i i długam i na w yłącaną w łaśnosć naszego » ipółw łaśoiciela 
P- J a n a  k a d ł o w s k i e g o ,  który o tąd teu handel pod w łaaną proto- 

Ifl kołowaną firm ą:
A
4łi
3B
g ?  i lu. w łaruy rachunek nadal prowadzić będzie.
Mi Składając naszo podziękowanie zr doznawane w zględy i zaufanie,

1*5 upraszam y o takowe d la  naszego następcy.
jjg j Z głębokiem uszanowaniem

«s S a d ło w sk i  i  M arkiew icz.

JAN SADŁOWSKI

Jak  powyższe i'.n iesien ie  opiewa, objąłem z d n e m  1. stycznia 1394 
na w yłącza , w łasność :

Handel towarów kolonlamych, Harbaty, Win I Delikatesów
fgasłej spółki naszej i o d tą i takowy pod w łasną firm ą:

J A N  S A D Ł O W S K I
i na w łasny rachunek prowadzić będę.

.W  niozem nieus uzuplone wyposażenie h a uJlu  pozostawia mi pełną 
„iłę mej działalności, którL niezmieL_’ft, jnk  dotąd, skierowaną będz.: aby 
dostarczaniem aoborowego tow aru, skrzętną usrugą, zdobytą reputacje 'ht. - 

J J  dlu i nadal zachować. * tISJ
p S  Z tern zapewnieniem, mam zaszczyt polecić się łaskawym względom p u
1 iM! iio.iiii-nk T rrlkir.r. A-n 1 nneOdocA »a lińlo-ra Tuk oo n f j n i n ..a L iż .. __Łs.I I I  zacnych P. T. odbiorców i upraszać o dalsze Ich  zaufanie, na które s b i. |  
j J ,  z .służyć będzie moim najnsilniejszem  dążeniem.

Z głębokiem uszanowaniem N ,

J a n  S a d ło w sk i . Hi 1093 I - ?

Ces. król. u przy ff. rafiuerja epirytusii

• U łs p z - l  L f c e w a l e ,  a  a l e  ■  p . r U « v . l ‘ — p o w l.4 . « .r« p rzy u lo n ie .
Mogę to odnieść śm iało a o mego interesu, gdyż tylko tak wielki iu teren, Jas  a;ój, 
ma tanio konta j r/.e/, zakupno za gotówkę olbrzymich ilości owaiów i szczególi-y 
k trzy śe i nastręcza, które c s tiie tz n io  kupajaCnmu na Job .e  wyjść muszą. Piękne 
próbki dla prywatayon odhioroów pratia I franca. H oe.te kalągl wzarów, Jak J t « » «  
nie byw ał- a la  krawców niefrankow ane. JM L * X E R J f ił iY  P.A U B R .  k il A , 
Peruw ii i doskli g  d la wysokiego kleru, przepisowe materj. ł f  na e. k. nuiformy 
urzędnicze, oraz dla weteranów, straży ogniowych, g.mcastyków, na liberje, sukna 
bilardow e i na sto lik i do gry, powozowe, loden, także nieprzem akalne na sn rtk i 
myśliwskie, m aterjały  do p ran ia , pledy podróżne od zł. 4 d i  14 zł. Cenne, praw ­
dziwe, trw ałe , czysto w ełniane towary sukienne, a nie tan ie  szmaty, k tóre  z a le ­
dwie zap ła ty  k> twca są w arte, p d eca  J A N  ( . T I K A B O F S a  Y , B e r n o  
(M .nehester austrjuckij. Największy skład fabryotny zakna w w artości miliona 
g u ia tn iu  B oz*ytka ty  ko t a  za liczk ą .  K oru j, ndencja w językach : n ie ­

m ieckim , ezeskim, węgierskim , j i ls k im , 1 1 sfcim, francuskim i angielskim .

I Przy tbliża iąoycU się 
_  _  ! świętach polecam niżej

podane towary p zy nadesłaniu gotówką 
za 8 jak ie ty  poczt, po 5 »tlo ry p a d a  
perto o 3 i ct. taniej, upraszam o łaska­
we zlecenia, i pozostaję z Wysokiem po­
ważaniem 1 j71 1— /

45.000
J u ż  d n i a  1 5 .  L u t e g o ! ■

guldenów do wygrania
na

it-
po 1  guldenie i 5 0  stempel.

Towarzystwo akcyjne kantorów wynrany
j j

))*

Zn . :>a od la t wic) ,  e k. uprzyw ilejow ani raflnsrja sp iry tu s ., zaopatrzona )  
w n. Jl ^pa— *-kt yUk. -yj na najnowaieito ■ ■temu. f*hrek. . . .   .‘ k‘- a k : "L, :  n»jnow»Sego systemu, fab ryk , ri mu

1 kieró- i octu. ’

Jnljnsza HikolascbaHastopGdffwe Lwowie
Jakób Sprecher i Spółka

Soleca stare pulskie wódki mocne, przedoie rosolisy, lik iery , rumy praw- 
ziwe z Ja m a js i , jako te i  i najlepszej . koś --i krajowe, specjały ja k :  

N .rodów ka, Dzi nnik, 8zezutek, Karpatówka, D jabeł, Pomarańczowa nie- 
ułodzena, Ratafia, D ereniów ka itd . wódki uprzywilejowane i jedynie  praw­

dziwe, jeże li z naszej fabryki sprowadzane.
Jo iy n e  iród ło  w kraju  dla pp. apteka y do pobierania alkoholu 

abzolut. i najczyściejszego spiry tusu  do celów leczuiczyeh, wolnego od 
podatku i już opodatkowanego.

Prawdziwy wyskok octowy najsilniejszy, zdrowiu, nie szkodliwy, gdyż 
nie w y.abiany z eseeacji octowej. 2198 i —?
Główny skład dla miasta Lwowa, ulica Kopernika I. 9. i w płó- 
wnym składzie wód mineralnych I lollesa, ul. Karola Ludwika, I. 29.

1
i
i

>

T om asz G urow icz
B aitya ntcia 20 si. (d m vłusny) w Bu

O C A Ł O N Z E F I E .
Rozlosowanie dz‘el sztuki między Członków Zjedn Towarzystwa 

Przyjaciół Sztuk Pięknych za rok 1892 odbędzie się w Krakowie podczas 
ogólnego Zgromadzania dnia 18. Marca 1894 r. Dyrekcja wzywa przeto 
wszystkich pp. Korespondentów i Członków Towarzystwa, któizy zalegają 

. |dotąd z opłatą za bilety (akcje) przeszłoroczno, aby pieniądze za rozsDrze*
tiapiiicu. dane, wraz z listami Członków, oraz biletami nierozsprzedanemi, nadesłali

Netto l  lig. Cykii’ 1.60—1-8\  Netto 5*E, [najpóźniej do 2 8  L u te g o  1 8 9 4  r  , gdyż inaczej numera ich biletów będą
ag Daktyli białych .sinych i (5). Netto wyłączone od udziału w losowaniu.

W  Krakowie, dnia 4 Lutego 1894 r.
D Y R E K C J I

ZJEDNOCZONEGO T O W A R Z Y S T W A
PltZYJACIÓŁ SZTUK PIIJKNYCH

1143 1 - 1  W KRAKOW IE.

4‘t, kg. daktyli białych Daj elnicj zycli 
7 —. Nelto 4 ’i, kg- iig sułtańskich najeel- 
n’ejsiyeh 2-‘JJ. Neito 4‘!„ fig wiankowych 
eelnych l u. Netto 4 7io grysiku pszennego 
celnfgo 1 6 1. N( t i '  4’|, jabłek tyrolskich 
1-80—2 —. Netto 4*/j, k*wy Nilger.e naj­
celniejszej |i» 30 Netto 4 kg kawy Cob* 
eelnej 9 60. Netto 4 kg. kawj Karaks “ 30. 
Netto 4 ) g. kawy Moeci celnej 10 30. Nett- 
to 4 kg, Sawy Santos dobrej 8 * 2 5 -g.OO. 
Netto t* kg. kompotów (miepunyrh) 6 fło- 
ibów -i 6 >. Netto 5 kg. karafiołow 4 do 5 
sitak  1 j 0 —2-20. Netto 4»/10 Migdsłów 
wybieranych dużycn 6 25. Netto 4’/, ,  kg 
migdałów celnych dużyeh 3 25. Netto 4 '|,  
kg. makaranu włoskiego i  -50. Netto 4 kg. 
marmolady mordowej 3 80. Netto 4 \ ,  kg 
powideł najoelniejaiych 1 '70—2 — Netto 
5 kg. pomarańcz Jaift 18 do 25 sstnk I 9 >. 
Netto 4* . ,  kg rodzynków żółtych 1 2 7ó. 
Notto „ B .  1L 2 30.
Netto 1 „  kg amalou świeżego w blastanee 
3 90—4-z0. Netto 4*|1(,k g . smalce świeżego 
w paewe 3 60 3 80. .,etto  4*/,, kg słoni­
ny wadsonej i paprykowanej 3 60—JOkf 
Netto 4'/t« kg. słoniny solonej 3 30—3 bO. 
Netto 4 kg. iliwok suszonych najeelnioj- 
ssyek 1.S0 - 2 '2 \  Netto 3 i  śliwek su­
szonych celnych 1 5 0 —1‘80. Netto 6 kg. 
wina Badaj eterw. 3 buk 1 litr  2'40. Net­
to 5 kg. wina Viszonłey caerw. 3 butelki 1 
litr 2’80. Netto 5 kg. wina No3imoly biało 

8 butelki 1 litr 2)0.
W anilia w lasaezkaoh i a 1 deka 80 do 50 (

Siewnik IHIelichara.
powsz ichnie 2a najlepszy, najprakyczniejszy I osjt ń-zy uznany.

W obec zbliżającej się pory siejby, ujcasza się uprzejmie P. T. 
Odbiorców o łaskawe w ezene zgłoszeni.., z powodu bowiem już 
obecnego licznego napływu zamówi ń, późniejszo zlecenia nie mo­
głyby być na żądaną porę uskutecznione. 1180 1—3

Cesniti i in d r m ie  na M anie franco.
M IC H A Ł  D O R N W A L D

w P rz e m y ś lu .
Genei alne Zastępstwo siewników Fr. Mellchara dla Galicji i Buków ny.

H a n d e l h e r b a ty  ch iń ak o - ro sy jsk ie j

E D M U N D A  B I E D L A
we Lwowie, plac ffiarjEcki 10, 1016 i - ?

poleca najlepsze gatuuki

K A W Y
o sir .ku czjaiym i aromatycznym , 
które roa-yła u  ni ko opłacone do 
każdej staeji pocztowej 4*/, kiiogr. 

w woreczku:
Portorlco - - - - - • — k, —*90
Cnb* grubo tinroislfl - yfto „ — 90
Oeyloii aielona - . . io-— j._

• „ praodnU 10-40 » l*o4„ B grub aijrn. 10*75 „ l-«8
„ „ portowa lu 75 .  1-08

Mocoł ar&bdkfl aromat. 1*1*75 , 1*08
Jatra UoU io-75 . 1*08

poleca

H E R B A T Ę
zbioru majowego:

7, kl. Cnago . zł. 1-60
Senohong czarna . 2 — 

n zbiór ma>owy 3 —
Itaysow czarna . . 4-—
Melaoge de Loud. 4 —
Wyulewki harba-

o in u e ................... 1 30
Wy siewki na i lep. 

szych herbat . . 1-60
W  O p a k o w a n i ! *  n i e  l i c z y  s i ę ,  - f l f

Zamcwienia z prowincji w ysyła Bię odwrotną pocztą.

Don Herino-Lacliapelle J .  B O O L E T  I  S P .  M  g
3 1 — 3 3  u l i c a  B o i n c d - P a r y i .  Sc i —?

KRZYŻ LE<?JI HONOROWEJ W  R. 1888.
Cztery medale 2łote na powszechnej wystawie z 1889 r. 

klasy 49, 50, 52 I 64.

M aszyny  n ie u s ta n n e  do ro b ie n ia

NAPOJÓW GAZOWYCH.
WODY SE LC E R - 

SBTEJ. LIN ON ADY, 
WODY £ ODOWE 

W IN MU8DJĄCYCH.
JEDYNIE SREBRZONE

W EW NĄTRZ.
8  Y  P  O l f  Y

wszelkich kształtów 
i kolorów.

Z n a c z n a  z n iib a  cen  ta k o w y ch .
Wys y ł k a  fra n co  szczegółow ych prospek tów .

■ ii. i .ii... —   i
Wydawca,: J M  ptf^pwiicki. O M p o w i e d i U l a j  s a  r e d a k e j f  A 4 a p  f c * j» w a f c . Papier a fabryki ozerlaiUddcj. % dnzkaral .M em ika PowAsfo", pod sarsfdem Frasoiwka Cahoera.


